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„Dobre widoki” na światową rewolucję. -- System kapitalistyczny i komu- 
mistyczny mogą obok siebie pokojowo egzystować 


BERLIN, 24 listopada. — Sta 
fin przyjał w sobotę korespon- 
deuta „United Press“ i rozma- 
wiał z nim przez godzinę 0 po- 
K.tycznych sprawach dnia. 
Jest to pierwszy wogóle inter- 
view Stalina dla zagranicznej 
prasy, 

Na zńpytanie korespondenta, 
czy Stalin nie ma nie przeciw- 
ko temu, aby zaprzeczyć  roz- 
siewanym zagranicą 

pogłoskom 0 jego 

zamordowaniu. 


— PRZYKRO MI — odpowie 
dział Stalin — ŻE POZBAWIĘ 
PRZEZ TO ZAROBKU KORES- 
PONDENTÓW, DONOSZĄ- 
CYCH STĄD O ROSYJSKICH 
STOSUNKACH. 


Podczas rozmowy ze Stali- 
nem, wszedł komisarz dla 
spraw wojny Woroszyłow, któ- 
ry chciał się w jakiejś sprawie 
rozmówić ze Stalinem. 


Na prośbę korespońdenta Wo 
roszyłow pozostał w pokoju 
podczas rozmowy. 


Zarówno Stalin jak i Woro- 
szyłow ZAPRZECZYLI POGŁO 
SKOM, PODANYM W ZAGRA- 
NICZNEJ PRASIE © BUN- 
TACH I O RZEKOMEM ARESZ 
TOWANIU ZNANEGO- KO- 
MENDANTA WOJSKOWEGO 
BLiiCHERA. 


Anglia zaniepokojona 
dumpingiem sowieckim 

LONDYN, 24 listopada (Pat) 
Omawiając na posiedzeniu iz- 
by gmin niektóre dekrety rzą- 
du sowieckiego, zawierające 
szczegółowe instrukeje w spra- 
wie dumpingu, minister Hen- 
derson oświadczył, że zwrócił 


się już do ambasadora z żąda- 
niem sprawozdania w tej kwe- 


— Domyślam się tylko, ale 
zdaje mi się, że to jest ZORGA- 
NIZOWANA KAMPANJA PEW 
NYCH GRUP, które mają swoją 
siedzibę W RYDZE I W BER- 
LINIE i które chcą odwrócić 
uwagę od swoich spisków dla 
interweneji w Rosji. Chcą one 
wywołać w świecie wrażenie, 
że Sowiety zainscnizowały ©- 
becny 
proces przeciwko kontr- 

rewolucjonistom, 


aby przez to wytworzyć dymną 
zasłonę dla ukrycia rzekomego 
głodu, niepokojów i t. d. Fakt, 
że te fantastyczne pogłoski rő- 
wnocześnie wynurzyły się w 
różnych miastach, dowodzi we- 
dług mnie, że chodzi o UMYŚL 
NY PLAN, ABY OPINJĘ PU- 
BLICZNĄ ŚWIATA W BŁĄD 
WPROWADZIĆ. 

Stalin z uśmiechem  zaprze- 
czył temu, jakoby był wykonaw 
czym 

dyktatorem Rosji 
sowieckiej. 


— LUDZIE, KTÓRZY MI 
TEN TYTUŁ NADAJĄ ALBO 
NIC NIE ROZUMIEJĄ ZE 
STRUKTURY SOWIECKIEGO 
RZĄDU I PARTJI KOMUNI- 
STYCZNEJ, STRUKTURY, 


KTÓRA NIE DOPUSZCZA, ABY 
JEDNOSTKA BEZ WZGLĘDU 
NA JEJ OSOBISTE ZDOLNO- 
ŚCI I JEJ CHARAKTER ZU- 
PEŁNIE ŁATWO MOGŁA ZO- 
STAĆ DYKTATOREM, albo 
starają się przeinączyć istotną 
sytuację. 

EREE IEL SA POR F IE OE TESS 


Nagły wyjazd 
Lifwinowa | 
z Genewy do Moskwy 
GENEWA, 24 listopada. 
Wśród. dziennikarzy  genew- 
skich oraz w kołach ligi naro- 
dów i konferencji rozbrojenio- 
wej wielkie wrażenie wywołał 
dziś rano zupełnie miespodzie- 
wany wyjazd do Moskwy so- 
wieekiego komisarza spraw za- 
graniecznch Litwinowa. który 
dotychczas reprezentował So- 
wiety na przygotowawczej kon- 
ferencji rozbrojeniowej. 
Wrażenie byo tem większe 
że w tych właśnie dniach przyj 
dą pod obrady konferencji naj- 
ważniejsze punkty przyszłego 
układu rozbrojeniowego. 
Delegacja sowiecka nie po- 
daje żadnych powodów nagłe- 
go wyjazdu jej przewodniezą- 
cego. ` 4, 


= 


To, eo Stalin dalej mówił o|% — JEST TO ZUPEŁNIE MO 


tym przedmiocie da się streścić 
w następujących słowach: 


— TO WSZYSTKO JEST PO 
PROSTU KOMICZNE. 


Woroszyłow podzielał najwi- 
doczniej pogląd Stalina bo 
ŚMIAŁ SIĘ PRZY TEM GŁOŚ- 
NO i powiedział potem: 


— Gdyby kiedykolwiek wy- 
tworzyło się rozdwojenie pomię 
dzy nim a partią; to straciłby 
swoje kierujące stanowisko, a 
inni ludzie zajęliby jego miej- 
see. 


Na zapytanie, jak się rzeczy 
mają z 


wszechświatową 
rewolucją, 
odpowiedź brzmiała: 
— Bardzo mi trudno w kil- 
ku słowach na to odpowiedzieć, 
ale jeżeli idzie o odpowiedź w 


dwuch słowach, słowa te 
brzmią: „WIDOKI SĄ DOBRE* 


Na pytanie korespondenta, 
czy byłoby możliwe, aby 


system kapitalistyczny 
i system komunistyczny 
OBOK SIEBIE SPOKOJNIE 
EGZYSTOWAŁY, odpowiedział 
Stalin: : 


B. posłowie Kiernik, Prager i Mastek 


zosiałi wczoraj wypuszczemi ma wolność 
Kaucje zostały złożone przez Radę Adwokacką i Związek Kolejarzy 


Warsz. kor, 
nego* (Fr.) telefonuje: 


Głównym tematem dnia poli- 
tycznego jest sprawa likwida- 
cji więzienia w Brześkiu. 


W dniu wczorajszym  zwol- 
nieni zostali, w myśl zapowie- 
dzi, podanej w numerze wezo- 
rajszym „Głosu Porannego“, by 
li posłowie Kiernik (Piast), Pra 
ger i Mastek (PPS.) Jak wiado- 
mo przewieziono ich w niedzie- 


lẹ w nocy do więzienia cen- 


tremego w Warszawie, 
Wes cj w połndnie przyhvi 


„Głosu Poran- |do więzienia syn p. Kiernika i 


złożył żądaną kaucję w wyso- 
kości 10 tysięcy złotych. Sumę 
tę pokryła warszawska Rada 
Adwokacka. W jakiś czas póź- 
niej przybył do więzienia b. po- 
seł Kuryłowiez (PPS.) i, w imie- 
niu związku kolejarzy, złożył 
za p. Pragiera kaucję w wyso- 
kości 10 tys., za p. Mastka zaś 
— 5 tys. złotych. 

Wszyscy trzej aresztowani zo 
stali w ciagu popołudnia wy- 
puszczeni na wolność. 

Co do innych, którzy podob- 
no maja być w więzieniu na 


Mokołowie, sędzia śledczy De- 
mant miał odmówić wydania 
ich za kaucją. 


Nie jest jeszcze podobno wy- 
kluczone, że w najbliższych go 
dzinach będzie również zwolnio 


ny b. poseł Putek  (Wyzwole- 
nie), 
Przed likwidacją więzienia 


brzeskiego wszyscy aresztowa- 
ni podobno podpisałi protoku- 
ły, poczem zwrócona im zabra- 
ne przy osadzeniu w więzieniu: 
szelki, krawaty,  sznurowzd!a 
oraz prywąłną bicliznę. 


a Z Z Z Z ZH W a OSZCZ Taka 


ŻLIWE, A NAJLEPSZYM DO- 
WODEM JEST, ŻE ISTNIEJĄ 
OBOK SIEBIE POKOJOWO 
OD CZASU ZAKOŃCZENIA 
WOJNY DOMOWEJ I OKRE- 
SU INTERWENCJI. 


Pe genewskiej konwencji roz 
brojeniowej nie spodziewa sig 
Stalin niczego, oświadczył jed- 
nak, iż jego zdaniem, rząd so- 
wiecki nie mógł trzymać się na 
uboczu od konierencfi rozbroje 
niowej, gdyż KAŻDY WYSFI- 
ŁEK, BODAJ NAJSŁABSZY, 
MUSI BYĆ UCZYNIONY DLA 
UTRZYMANIA POKOJU. 

Dałej Stain dodał: 

— Nie jest bynajmniej wys 
kluczone, iż Litwinowowi uda 
się tu i owdzie przeprowadzić 
pewne „ZDROWE ROZSTRZY- 
GNIĘCIA*, w każdym zaś ra- 
zie nie zaszkodzi, jeżeli będzie 
brał on udział w następnych 
konferencjach. 


Stalin rozmawiał również na 
temat 


przyczem oświadczył, iż rząd 
sowiecki jest w stanie dzięki 
wyłączeniu spekulantów | po- 
średników WYRZUCAĆ NA 
RYNKU ŚWIATOWE NIEKTÓ- 
RE PRODUKTY PO CENACH 
TAŃSZYCH, I ŻE ŚMIESZNE 
JEST TWIERDZENIE, JAKO 
BY RZĄD SOWIECKI WYWO- 
ZIŁ SWE TOWARY PO CE- 
NACH NIŻSZYCH OD KOSZ- 
TÓW WŁASNYCH, co mogłoby 
dopiero być traktowane jako 
dumping, 


Węgiel sowiecki 


w Szwecji 


WARSZAWA. (Tel. »'.) 
Na rynku szwedzkim u; kzał sie 
sprzedawany po cenach. 
pingowych węgiel a zwlaszcza 
antracyt sowiecki. Antracyt ten 
dostarczany jest z zagłębia Do- 
nieckiego koleją do Leningra- 
du a stąd do Szwecji, 


-e 


gun- 
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V. Antagonizm dwuch bloków na Dalekim Wschodzie 


Chiny powojenne! W sytua-|Z tego powodu łatwo było po- 


cji gospodarczej — mic nowe- 
go! Po staremn wielkie mocar- 
stwa znieprawiają 500-miljono- 
we pałństwo Smoka. Brytyjski 
handlarz narkczy w dalszym 
ciągu uprawia swój „szczytny* 
proceder i ciągnie miljonowe 
zyski ze swoich opiumowych 
tranzakcji. Niema też w grun- 
cie rzeczy większej zmiany w 
sytuacji zewnętrzno - politycz- 
nej. Te same główne figury — 
obok zaś tłum statystów. Da- 
wniej rola stałysty przypadała 
w udziale chińskiemu bogdy- 
chanewi. Dziś bogdychana już 
niema— jeSt natomiast republi 
ka i niezliczona falanga gene- 
rałów, marszałków, wielkorząd 
snów — oni teraz statystują wiel 
kim mocarstwom. Rosji car- 
skiej już także niema. Jest na- 
tomiast związek radziecki z o 
wiele większą mocą i dynamiką 
haseł występujący na terenie 
chińskim, gdzie znażduje nie- 
zwykle podatny grunt w miljo- 
nach najbardziej w Świecie wy 
zyskiwanego chłopstwa i najgo 
rzej w świecie opłacanego ro- 
botnika (kulis). 

Specjalnie atrakcyjną mocą 
R. S. F. S, R-u na terenie Chin 
jest jego wystąpienie w eharak 
terze państwa azjatyckiego, gło 
Szyjcego hasło komunistycznej 
Pan - Azji przeciw kapitali- 
stycznej Europie. W tym punk- 
cie azjatyckiego programu na- 
stępuje zderzenie się związku 
radzieckiego z hegemunją Japo 
nii na Dalekim Wschodzie, u- 
siłującej pod hasłem „Azja dla 
azjałów!* — opanować Chiny. 


zyskać Wielkiej Brytanji w jej 
polityce antysowieckiej pote- 
żnego sprzymierzeńca w osobie 


Japonji, związanej zreszłą z 
Anglją tajnym sojuszem mili- 


tarnym już od r. 1911. 

Tak więc na szachownicy 
Chin współczesnych znajduje- 
my dwa antagonizmy, uciele- 
śnione w dwa wielkie bloki: 
angielsko - japoński i blok repu 
blik radzieckich,  xwrócone 
frontem ku sobie, Jest to wła- 
ściwie reinkarnacja przedwo- 
jennego układu sił, z ta wszak- 
że różnicą, że Wielka Brytanja 
ma o wiele więcej powodów o0- 
hawiać się sowieckiej republi- 
ki, niż carskiej Rosji. Albo 
wiem zmianą naprawdę donio- 
słą w Chinach powojennych 
jest fakt narastania klasowej 
świadomości w  miljonowych 
masach chińskiego proletarja- 
tu miast i wsi. 

Przyczynia się do tego w pier 
wszym rzędzie bezwzględna po 
lityka 
narkotyków, który za cenę lan 
sowania swego opium, popiera 
militarnie i finansowo ehiń- 
skich satrapów į wielkorząd- 
ców. Ci zaś, korzystając z tak 
potężnego poparcia, czynią 
wszystko, co leży w ich mocy, 
aby wycisnąć z ludu ostatnie 
soki,  przewałoryzowane na- 
stępnie na conis czekowe w 
brytyjskieh bankach. Nie nale- 
żą do rzadkich fakty ściągania 
podatków za kilka lat na- 
przód, albowiem  prowincjo- 
nali udzielni kacykowie na- 


gwałt pomnażają zapasy zrabo- 


brytyjskiego handlarza | 


%4 | je wyłącznie 


wanego złota w zagranicznych 
safesach, niepewni jutra w zre- 
woltowanych i burzących się 
Chinach, 

Tymczasem zrozpaczony ku- 
lis i chłop, którego  mędzna 
garstka ryżu została obłożona 
wielokrotnym podatkiem za 
kilka lat naprzód — zaczyna 
się burzyć, rewolucyjna zaś pro 
poganda czyni zeń uświadomio 
nego czionka przyszłych rewo- 
lucyjnych kadr. Był w Chi- 
nach kres kiedy umiejętnie 
prowadzona komunistyczna ak- 
cja opanowała calkowicie sy- 
tuację ! nieograniczone wpły- 
wy w kuominiangu ehiń- 


ssak: blie nawaz 


przedstawicielka Tndji na konferen | 


cji okrągłego stofu wygłosiła 
płomienne przemówienie w obronie 
praw swego narodu. 


E AE AE] 
Miasfe bezrokofnych 


Między brzegiem jeziora Mi- 
chigan a jedną z najbogatszych 


BEA | dzielnic Chicago powstaje no: 


we i oryginalne miasto. Budują 
wolontarjusze z 
szeregów tysięcy bezrobotnych 


502] | wielkiej metropolji. Budują je 


z odpadków i gruzów, Nowe o- 
siedle  przezwano ironicznie 
Hooverwille. Pomiędzy dzi- 


=P] wacznemi, z połamanej cegłv. 


SU |, Ulica wygody“, 


SĄ | zgniłych belek 
SG | stej stali, 


AA | gna ulice, 


i arkuszy fali- 
wzniesionemi szopa: 
mi, chałupami i zagrodami bie 
noszące pompatycz- 
„Ulica dobrobytu*, 
„Aleja cięż- 


ne nazwy; 


kich czasów“. 


skiej radzie narodowej. Wów- 
czas jednocześnie wybuchło po- 
wstanie komunistyczne w Kan- 
tonie, Angielska produkcja o- 
piumu traciła już grunt pod no 
gami, 

Nie sa to tak odległe czasy— 
r. 1927, Załamanie się akcji Bo 
rodina pod wpływem zainicjo- 
wanej przez Wielką Brytanię 
reakcji nacjonalistycznej — u- 
ratowało angielski handel nar- 
kotykami przed grożąkem ma 
bankructwem. Od tego czasu je 
dnak przeszł” już 8 lata — jak 
na stosunki chińskie — ło wie- 
łe! 

I oto znów skała nastrojów 
rewofucyjnych w Chinach ro- 
Śnie... W związku z tem obec- 
ny układ sił ma szachownicy 
chińskiej przedstawia się na- 
stępująco: dla orjentaeji po- 


| |dzielmy sobie Chiny na 3 czę: 


| ści: półnorną, śradkawą i petu- 
| dniowa. Na północy siedzi słyn 
ny chrześcijański generał Feng 
(obecnie  orjentacja sowiecka). 
| W Chinach środkowych — mar 
szare Czang - Kai - Szčk, pre- 
zydent chińskiego rzadu naro 
dowego w Nankinie (orfenfaeja 
AA Południe jest w rę- 
|kach rewolucjonistów, którzy 
mają siedzibę w Czang-Cza, sto 
licey chińskiego rzadu konuni- 
stycznego, 


Jak reaguje Anglfa ua tak ko 
rzystny dia sowietów układ sił 


politycznych? W den sposób, 
że ma północy paraliżuje so- 


wiecką alocję zapomocą swojej 
kreaiury w Mandżurii, 
rządu mukdeńskiego, 


szefa 
marszał- 


ka Czang - Sue - Lianga, oraz 
zapomocą formowania białe 


gwardyiskich oddziałów party- 


> 


zanekich, które jednocześnie fi- 
nansnje. Natomiast blok pół- 
nocnych generałów, prowadza- 
cych wojnę z Nankinem, pars- 
liżuje z kełei akcjęmandźurskie 
go dyktatora w porozumieniu 
z Moskwą i rewolucyjnym rząe 
dem na południu, 
Najpoważniejszym snkcesem 
Anglii na terenie polityki chiń- 
skiej było załamanie akcji Bo- 
rodina zapomecą przekupienia 
prezydenta rządu narodowego 
w Nankinie, Czang - Kni - Sze- 
ka, który opary swe rządy na 
umiarkowanie narodowem 
stronnietwie kuomintangu i wy 
rugował stamtad elementy ko: 
miunizujące. Ale ostatni zatarg 
o wsthodnia - chińską linje ko 
lejową między Czang - Rai - 
Szekiem a sowietami spowodo* 
wał konaipietną kapitulscję cen 
iralnego rządu w Narkinie, a 
bezpośrednio potem wzrost sił 
rewolucyjnych na połndniu. Ka 
pilulacja ta zachwiała zupeł- 
nie autorytetem rządu central- 
nego, a więc i Angiji, Za pierw- 
szym razem Wielka Brytanja 
zdalsła wybrnąć z cehińskief 
matni, ezy jednak dziś, gdy tra 
pia ja wyjatkowe niepowadze- 
nia, gdy w kraju rośnie hydra 
bezrobocia, a na karku siedzą 
Indije, gdy Egipt się burzy, a 
Palestyna nawołuje do nowego 
bojkotu angielskich towarów — 
czy i dziś da sobie Wielka Bry- 
tanja radę z rewolucyjnerał 
Chinami? That is the question” 
P. Ag. 


DZWIĘKOWY 
KINO-TEATR 


CAPITOL“ 


Dziś i dni nastepnych! 


Pierwszy raz w Łodzi. 


Nieustraszony jeżdziec 


dzikiego Zachodu. Bohater prerji i pampasów słynny 


KEN MAYNARD 


pierwszy raz przemówi i zaśpiewa z ekranu w swym 
najlepszym filmie romantycznym p. t. 


SENOR AAC 


Gamat miłości i TEEPEE TIA 


— SENSACJA—EMOCJA. 


Na rogu ulicy 
„Dobrobytu“ i „Wygody“ wzno 
SM |si się „rezydencja* burmistrza 
| | Hooverwille, zredukowanego 
"i górnika Mike Donavan, jedno 

„o |glośnie wybranego przez mie- 
szkańców, 


NADPROGRAM: 

Dźwiękowa komedja z najrozkoszniejszym 
„Brzdącem* „Musiem* w roli gł. 
Początek w dni powszednie 4.30. W soboty, nie- 
dziele i święta i 1l-ej. 


| 


Wielki podwójny dwuszlagierowy program 
=.= 


Ekspress Szkocki 


ih i Lay) dramat nienawiści i Femmy w 10 wielkich 
aktach. W rolach głównych: 


PAULINA JOHNSON córka maszynisty 
Raymond Milama pl 


Ulubieniec kobiet. Groźba. Zdradliwy papieros. Szalona jazda. 
Pod kołami lokomotywy 


ii © e e e 
Zabawna komedja pomyłek, pełna niebywałych sytuacji, roz- 
grywających się na pokładzie luksusowego okrętu. 


W rolach głównych: 
RUTH T: 


Mamma 


Początek seansów codziennie o 
godz. 4-ej, w świeta i soboty o 
12-ej w poł. Na r rwszy seans 

eny misjse najniższe. 


| REP LEE. ii E 
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Ostateczny sklad senatu 
Bezwzględną większość zdobył klub B. B., przeprowadzając 76 kandydafów 


Gdzie i ile mandafów zdobyły listy 


ToS 
ENG 
Województwa %5Ę 1 4 T 11 12 19 
OE B.B. N. D. Centr Ukr. Niem Ch.D. 
M. Warszawa 4 3 1 — — —— 
Warszawskie 7 3 2 2 — — — 
Łódzkie 8 4 1 2 = 1 r= 
Kieleckie 9 6 1 0 ZZEEJE= 
Lubelskie 7 5 4 1 Ss 
Wołyńskie 5 5 L<zZŁEEWEWEDZE: 
Tarnopolskie 5 4) = = sj = — 
Stanisławowskie 4 3 = — 1 — — 
Lwowskie 9 W PZK 4 CZ 
Krakowskie 7 5 — 2 — — — 
Śląskie 4 1 — —— 1 2 
Poznańskie w 2 2 2 — 1 — 
Pomorskie 3 1 1 1 — — — 
Wileńskie 4 4) 2 2, =y =, s 
Nowogródzkie 3 3 = — — — — 
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Warsz. koresp, „Glosu Poranne- 
go“ (Fr.) telef.: 

Według tymczasowych obliczeń 
w wyniku niedziejiego głosowania 
wejdą do senatu następujący kan- 
dydaci: 

Nazwiska podane w nawiasie 
oznaczają, że kandydat ewentual- 
nie uzyskać może mandat do sena- 
tu po zrzeczeniu się kandydatów 
czołowych, wybranych bądź do 
sejmu, bądź do senatu w innych 
okręgach, lub z listy państwowej. 


Warszawa — miasto: August Za 
leski, Zdzistaw Lubomirski, Lud- 
wik Józef Ewert (Jan Rogcwicz). 

Warszawa — województro: Wa 
ery Sławek, Stefan Perzyński, Ste 
fan Laurysiewicz (Witold Kamie- 
niecki). 

Woj. białostockie Walery 
Roman, Juljan Poczętowski, Józef 
Wiełowieyski. 

Woj. poleskie — Roman Skir- 
munt, Franciszek Drucki - Lubec- 
ki, Antoni Wysłonuch, 

Woj. nowogródzkie — Konstan- 
ty Rdułtowski, Antoni Bogucki, 
Oigierd Jeleński. 

Woj. wileńskie — Witold Abra- 
mowicz, Stanisław Wańkowicz, 
Zygmunt Jundziił, Bronisław Ry- 
dzewski. 

Woj. pomorskie — ks, Alfons 
Schulz. 

Woj. poznańskie — _ Stanisław 
Karłowski, Wojciech Banaszak. 

Woj. śląskie — Alojzy Pawelec. 

Woj. krakowskie — Jakób Boj- 
ko, Karoj Rolle, Zygmunt Klemen- 
siewicz, Władysław Sieńko, Lud- 
wik Tyrka (Roman Sichrawa), 

Woj. lwowskie — Tadeusz Po- 
tworowski, Henryk Loewenhertz 
Stanisław Zakrzewski, Marjan So- 
polewski, Teofil Zalewski, Apo]ina- 
ry Garlicki, 

Woj. tarnopolskiz — Stanisław 
Dąmbski, Juljusz Makarewicz, Ka- 
rimierz Zaczek, Jerzy Potocki. 

Woj. stanisławowskie — Marcin 
Szarski, Artur Dobiecki, Maksymi- 
ljan Thulie. 

Woj. wołyńskie — Tadeusz Dwo 
rakowski, Mikołaj Masłow, Antoni 
Staniewicz, Stefan Boguszewski, 
Innocenty Głowacki. : 

Woj. lubelskie — Aleksander 
Wyszyński, Stefan — Ehrenkreuz, 


August Popławski, Ryszard dra) 


ski, Jan Czerwiński. 


Woj. kieleckie — Józef Targow- 
ski, Ignacy Miciński, Zygmunt Le- 
szczyński, Jerzy Barański, Kazi- 
miera Grunertówna, Kazimierz Mo- 
ra-Brzezińsk; (Adam Piwowar). 

Woj. łódzkie — Jan Piłsudski, 
Tomasz Szymański, Jerzy Iwanow- 
ski, Wojciech Roztworowski (Ste- 
fan Rutkowski). 


Z LISTY PAŃSTWOWEJ 
poza czołowym Kandydatem jist 
B. B, marsz. Józefem Piłsudskiem, 
mandaty uzyskają najprawdopodob 
niej: Walery Sławek, August Za- 
leski Leon Janta - Połczyński, 
Władysław Raczkiewicz, Stanisław 
Kielak, Fmil Bobrowski, Stanisław 
Nowak, Ludwik Józef Ewert, Jan 
Stecki, Henryk Loewenhertz, Je- 
rzy Barański, Hanna Hubicka, U- 
szer Mendelson, Stanisław Skoczy- 
las, Alfred Ohanowicz, Arsenjusz 
Pimonow, Józef Sypniewski. 


Sir. Narodowe 


przeprowadziło następujących kan- 
dydatów: 

z Warszawy — Bohdan Wasiu- 
tyński; 

z woj. warszawskiego — St. Al. 
Godlewski i Zygmunt Wasilewski; 

z woj. białostockiego — Michał 
Siciński; 

z woj. łódzkiego — Wład. Jabło 
nowski; 

z woj. kieleckiego — Stefan Sol- 
tyk; 

z woj. lubelskiego — Stanisław 
Kozicki; 

z woj. pomorskiego — ks. Fe- 
liks Bolt; 

z woj. poznańskiego — Marjan 
Seyda, oraz Czesław Meissner, 

Z LISTY PAŃSTWOWEJ 
— Stfanis'aw Głąbiński į; Jeachim 
Bartoszewicz. 

Stronnictwo Narodowe, które 
posiadało w poprzednim senacie 
9-ciu senatorów — obecnie posia- 
dać będzie 12-fu senatorów. 


Ghrześciiańska Daimc- 
kracja 


posiądała w poprzednim 
6-ciu senatorów. 
Obecnie zdobyła Chrześcijańska 
Demokracja mandaty na własnej 
liście tyko œ jednym okręgu, a 
mianowicie dla Wojciechą Korfan- 
tego i Wojciecha Sosińskiego. 


„Cenfrolew” 


zdobył mandaty do senatn w nastę 
pujących okręgach: 

woj. warszawskie — Dorota Kłu 
szyńska i Tomasz Nocznicki; 

woj, łódzkie — Stefan Kopciń- 
ski i W. Januszewski; 

woj. kieleckie — Aleks. Dębski 
i Fr. Ciastek; 

woj. lubelskie — dr. Bolesław 
Metz; 


senacie 


woj. pomorskie — dr. Tadeusz 
Michejda; 

woj. poznańskie — Wiktor Ku- 
lerski i Ed. Popłowski; 

woj. krakowskie — dr. Daniel 
Gross ; prof, L. Marchlewski. 

Ogółem zdobył Centrolew w sied 
miu województwach 12-cie manda- 
tów. W 10-ciu województwach nie 
zdobył Centrolew ani jednego man 
datu. 

Z LISTY PAŃSTWOWEJ 
otrzyma Centrolew dwa mandaty: 
— Bolesław  Limanowskj i Jan 
Woźnicki. 

Razem Centrolew przeprowadził 
zatem 16-tu senatorów, 


Niemcy 


otrzymali przy wyborach obecnych 
trzy mandaty, utrzymując w ten 
sposób swój poprzedni stan posia- 
dania. Dotkliwą porażką jest jed- 
nak dła niemców utrata mandatu 
senackiego z Pomarza, Przepadł 
tam b. senator Norwind Koeber. 
Niemcy uzyskali obecnie manda 
ty w województwach: 
poznańskiem — dr. Georg Busse, 
śląskiem — dr. Edward Pant, 
łódzkiem — Józef Spickermann. 
Mandat łódzki otrzymali Niem- 
cy dzięki porozumieniu z grupą 
sionistyczną, 
Podobno p. Józef Spickerman 
ma zrezygnować z mandatu senac- 
kiego na korzyść p. Augusta Utty. 


Ukraińcy 


uzyskali do senatu cztery manda- 
ty, zamiast 9-ciu posiadanych w 
senacie poprzednim, 
Ukrajńcy przeprowadzili senato- 
rów w województwach: 
fwowskiem — J. Pawłykowski i 
Helena Kistolewska, 
stanisławowskiea — dr. M, Ha- 
fnszczyński, 
tarnopolskiem — 
czewski. 


Ant. Horba- 


Żydzi-Sjoniści 


posiadali w senacie poprzednim 
6-ciu senatorów, a mianowicie 
5-ciu z ugrupowania p. Griinbau- 
ma į sjonistę małopolskiego, dr, Dz 
wida Stręibera. 


W wyborach obecnych ani grus 
pa p. Griinbauma, ani sjoniści ma- 
łopolscy mandatu do senatu nie u- 
zyskali. 


Bezpłafny przejazd 
koleją 


dla nowoobranych 
„suwerenów 


WARSZAWA, 24.11, (PAT) — 
P. minister komunikacji Kiihn, wy 
dał d. 24 b. m. telegraficzny okól- 
nik do wszystkich okręgowych dy 
rekcji kolejowych, polecajacy dy- 
rekcjom aby zawiadomiły zainte- 
resowany personej, że listy wierzy 
telne wystawione przez okręgowe 
komisje wyborcze wybranym po- 
słom i senatorom, upoważniają da 
czasu wystawienia legitymacji po- 
selskich i senatorkich do bezpłat- 
nego przejazdu koleją jedynie w 
kierunku Warszawy. 


P. Polakiewicz 
prezesem klubu B. B. 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne 

go* (Fr.) telefonuje: 

W środę zbiera się klub parla- 
mentarny B, B, Na posiedzeniu 
dokonany zostanie wybór przewod 
niczącego klubu. Podobno nie jest 
wykłuczone, że zostanie nim p. Pa 
Iakiewicz. 

W ciągu bieżącego tygodnia ode 
będą się również narady strome 
nictw wchodzących w skład „Cen- 
trolewu* 


Po wyborach w Polsce 


Co mówią przywódcy trzech najwiekszych obozów politycznych ? 


Korespondent „Prager Presse“ 
zwrócił się do przywódców 3-ch 
największych obdzów politycznych 
w Polsce z pytaniem, co sądzą o 
wyborach i jak wyobrażają sobie 
dalsze kształtowanie się stosun- 
ków wewnętrzno - politycznych. 

B. PREMJER ŚWITALSKI, 
zapytany jako poseł z ramienia 
B. B. oświadczył, że zdaniem jego 
wyborcy dali wyraźną odpowiedź, 
iż nie życzą sobie powrotu do sto- 
sunków przedmajowych. Jeżeli cho 
dzi ọ naprawę konstytucji, p. Świ 
talski wierzy w możliwość doko- 
nania tego dzieła, jest bowiem 
przekonany, że grupy opozycyjne 
będa się musiały liczyć z wolą wy 
borców ; że z tego już tytułu będą 
skłonniejsze do kompromisu. B. B. 
chciałby dg Kompromisu tego do- 
prowadzić i dlatego chce wierzyć, 
że jego przeciwnicy nie będą pod- 
trzymywali demonstracyjnej polity- 
ki opozycyjnej, która krajowi nic 
dobrego dać nie może. 

POS. NIEDZIAŁKOWSKI, 
wódz Centrolewu (P. P. S.), oświad 
czył, że wynik wyborów jest 
sztuczny i nie odpowiada  właści- 
wym nastrojom społeczeństwa. 


Klęska Centrolewu tłumaczy się 
unieważnieniem list naciskiem 
władz administracyjnych, które 
stanęły niedwuznacznie po stronie 
B, B. i nadużyciami wyborczemi, 
któremi będzie się musiał zająć 
Sąd Najwyższy. Jeżeli chodzi o 
przyszłość, nie widzi p. Niedział- 
kowski możliwości współpracy mię 
dzy Centrolewem a obecnie istnie- 
iacym Systemem rządzenia. Stron- 
nictwa środka į lewicy trwać będą 
przy swoim projekcie zmiany kon- 
stytucji, 


DR. J. BARTOSZEWICZ, 
przywódca Str. Narodowego, 
oświadczył, że „wynik wyborów 
potwierdził słuszność stanowiska, 
zajętego przez Stronnictwo Naro- 
dowe, co dia nas musi być wska- 
zówką, że z drogi raz obranej scho 
dzić nie możemy. Podstawą naszej 
pracy będzie nasz program, Żądać 
będziemy tego, cośmy zawsze żą- 
dali. W tem twierdzeniu leży od- 
powiedź naszą na pytanie, jakie 
stanowisko zajmiemy do projektu 
reformy konstytucji, zgłoszonego 
przez obóz rządowy. Zglosiliśmy 
własny prot" 


mać się będziemy. Projekt bloku 
rządowego jak i Centrolewu odrzu 
camy“. 


„Journal de Geneve“ 


o wyborach polskich 


GENEWA, 24.11. — „Journal de 
Geneve“ zamieszcza artykuł Willia 
ma Martina o wyborach do parla- 
mentu polskiego. Autor zaopatruje 
swój artykuł następującemi twa- 
gami: 

„Nie trzeba się ani zachwycać 
sukcesem wyborczym: Piłsudskiego, 
ani oburzać z powodu metod, ja- 
kiemi został on osiągnięty. Naj- 
właściwy jest  ceptycyzm*, 

„Należy się jednak uznanie dja 
marszałka Piłsudskiego, który 
mógłby, gdyby tego chciał, spra- 
wować całkowitą dyktaturę — za- 
chował jednak to minimum form 
demokratycznych jakiemi są Wy- 
bory do parlamentu. 

Omawiając dalej historję rzą- 
dów marszałka od 1926 r. wspomi- 
na Martin o próbach rządzenia 
przy współudziale sejmu 1 dalej 
stawia pytanie, w jakim celu mar- 


*--g' “tu tego trzy |szałek powofał nowy sejm. 


„Jest zbyteczne szukać odpowie 
dzi na to pytanie — pisze p. Mar- 
tin, Marszałek Piłsudski nie jest 
człowiekiem, którego intencje moż- 
na przewidzieć, trzeba jednak 
uznać, że miał on często genjalne 
inspiracje i że wypadki wielokrot- 
nie potwierdziły słuszność jego po- 
glądów pomimo najbardziej uza- 
sadnionych odmiennych przewidy: 
wań*. 


Martin zaznacza, że w Polsce 
była wywierana presja polityczna, 
jest zdania, że nie należy przypi- 
sywać zwycięstwa Piłsudskiego 
wyłącznie presji wyborczej i tero- 
rowi politycznemu, i że rezultaty 
wyborów odpowiadają w dużym 
stopniu woli narodu, który widzi 
w Pilsudskim męża opatrznoście 
wego. Dalej p. Martin mówi o sta- 
bości opozycji i stwierdza, że prze 
ciwieństwem do marszałka byłby 
stan anarchji parlamentarnej, nie- 
mocy państwowej i rządu. 


W zakończeniu p. Martin wyraża 
obawy co do trwałości Bloku Bez- 
partyjnego i zagadnienia polskiej 
polityki mniejszo” “nwet w szo = 
gólności stosunku Cz u... 21y. 


xa 


Str. Narodowe 
i „Genirolew 


złożyły protest i zastrze- 
żenie w głównej komisji 
wyborczej 

Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie głównej komi- 
sji wyborczej, na którem doko- 
nano rozdziału mandatów z li- 
sty państwowej do sejmu oraz 
podpisano listy uwierzytelnia- 
jace, 

Przed końcem posiedzenia a- 
dwokat Nowodworski w imie- 
niu Stronnictwa Narodowego, 
oświadezył, że ze względu na 
szereg niedokładności, decyzję 
co do kandydatów na listach 
państwowych uważać musi za 
prowizoryczne aż do czasu, gdy 
co do nich wypowie się sąd 
najwyższy. 

Ponadto przedstawiciel „Cen. 
trolewu* złożył deklarację, w 
której raz jeszxze protestuje 
przeciwko jawnemu głosowa- 
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Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem moja ukochana 
nasza droga córka, siostra, synowa i szwagierka 


Huraganowa burza nad Europą 


Zabici i ranni w Ausirji — Szkody w poriach 
śrancuskich. — Powódź w Niemczech 


W Austrii 


WIEDEŃ, 24,11. (ATE) — Gwał 
towna burza, która rozpoczęła się 
wczoraj w południe, trwała jeszcze 
dziś rano. Ofiarą burzy padło 2 
zabitych i 200 rannych. 

30 rodzin znalazło się bez dachu 
nad głową ponieważ burza zniszczy 
fa baraki. 


W miejscowości Aegyd burza spo 
wodowała katastrofę kolejową. O- 
balone przez wiatr drzewo Znisz- 
czyło część toru kolejowego, wobec 
czego pociągi na tej stacji przepu- 
szczano przez inny tor. Jeden z 
nadchodzących pociągów > osobo- 
wych nie zauważył, że sygnał wja- 
zdowy jest zamknięty i wjechał w 
grupę robotników, którzy pracowa 
li nad uporządkowaniem toru. 8 
osób jest rannych, 


W Niemczech 


BERLIN, 24,11. (ATE) — Wsku 
tek nagłego podwyższenia tempera- 
tury i opadów deszczowych stop- 
niały masy śniegu i podniósł się 
poziom wody w rzekach. Z dorze- 
cza Renu i Mozeli nadeszły pierw- 
sze niepokojące wiadomości o nie- 


B. B. zdobyło ogółem 19 mandatów 


W rezultacie odbytych w nie- 
dzielę wyborów do sejmu śląskiego 
ostateczny podział mandatów 
przedstawia się następująco: 

Blok współpracy z rządem — 19 
mandatów, 

Katolicki blok ludowy — 19 man 
datów, 

Nacjonaliści niemieccy — 7 man 
datów. 

Socjaliści niemieccy — 2: man- 
daty. 


P. P. S, — 1 mandat. 
Łącznie 48 mandatów. 


W poprzednim sejmie śląskim 
Blok współpracy z rządem liczył 
10-cju posłów, Katolicki bloķ lu- 
dowy — 16 posłów, Socjaliści — 3 
posłów, Niemcy — 15 posłów i ko 
muniści — 2 posłów. 

Komuniści w obecnych wyborach 
do sejmu śląskiego wogóle manda- 
tu nie uzyskali. l 


Zamach na ministra 


Salwa rewolwerowa w ciemnościach nocy 


LONDYN, 24,11. — Ubiegłej no- 
cy nieznani sprawcy dokonali w 
Dublinie zamachu rewolwerowego 
na irlandzkiego ministra zdrowia. 


Gdy minister wchodził do siedzi- 
by prezydenta parlamentu irlandz- 
kiego, został nagle zasypany strza- 
tami rewolwerowemi. Straż przy- 
boczna ministra odpowiedziała na- 


tychmiast ogniem, napastnicy zdo- 
fali jednag zbiec. 
Minister wyszedł z zamachu ca- 


bezpieczeństwie powodzi. Miastecz- 
ko Neuwied nad Renem jest czę- 
ściowo zalane wodą. 


BERLIN, 24.11, (PAT) W ciągu 
dnia dzisiejszego nadchodzą tu dal 
sze wiadomości o strasznych spu- 
stoszeniach wyrządzonych w róż- 
nych częściach Niemiec. przez sza- 
lejący orkan. W Hamburgu w po- 
bliżu ujścia Łaby zatonął parowiec 
z załogą 31 ludzi. Parowiec został 
rzucony na ławicę a następnie roz 
trzaskany. 

Huragan dał się we znaki na ca- 
łem wybrzeżu, Olbrzymie masy 
wód podniosły znacznie poziom 
rzek powodując wylewy. W Ham- 
burgu zalane zostały przybrzeżne 
przedmieścia. W Beregedoff pękła 
grobla na przestrzeni 20 metrów. 
Stan wody na Renie podnosi się z 
każdą godziną. Żegluga została 
wstrzymana. W Karlsruhe zawali- 
ła się wieża kościelna, przebijając 
dach kościoła. 


We Francji 

PARYŻ, 24,11. (PAT) — Z pół- 
nocno - wschodniej Francji dono- 
szą o dałszych wylewach rzek, 

Skalda i Deuder wystąpiły z 
brzegów. Woda zalała przybrzeżne 
partergwe mieszkania. Setki ludzi 
pracowało całą noc nad naprawą 
przerwanych tam, zakładając 
przerwy workami z piaskiem. Wo- 
da na Mozie podniosła się o 4 i pół 
metra ponad poziom normalny. 

Rzeka Ogre wystąpiła z brzegów 
zalewając Viry i Chatillon, W nie- 
których _ miejscowościach woda 
na ulicach sięga 1 ipół mtr. Miej- 


„AREMIT” 


DIOTRKOWSRA 44, 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


POWLELANIE 


DRUKÓW 4% 


ło, jedynie jeden z agentów zostal | maa 


ranny w Kolano. 

Zamach ten wywołał w Dubli- 
nie tem większe wrażenie, że przed 
kilku dniami usiłowano zamordo- 
wać również prezydenta Irlandi, 
Cosgrave, 


ngenieurschule Frankenhausen 


Wydział Inżynierski i werk- 
Kyffhduser wlstrzowaki dla budo 


maszyn I samochodów, dla techniki prądów 
silnych I prawe pł Wyższy osobny wy- 
dział dia bu 


owy maszyn rolniczych i 
lotnictwa, 


scowoścj Javisy i Villeneuve 
również częściowo zalane. 

PARYŻ, 24.11. (ATE) — Burza 
która przeszła w sobotę i niedzielę 
nad północną Francją, wyrządziła 
wielkie szkody. W porcie Dunkier- 
ki uszkodzone są urządzenia por- 
towe. W Boulogne burza zerwała 
z kotwice 20 okrętów. W Lorjent 
zatonął płatowiec, znajdujący się 
w porcie, 


W Małopolsce 
Wschodniej 


LWÓW, 24.11. — Wskutek 
wczorajszego huraganu, jaki szałał 
na terenie województwa, wyrządza 
jąc ogromne straty i uszkadzając 
środki komunikacji, jak mosty, 
kładki, linje telefoniczne i telegra- 
ficzne, poszczególne komisje obwo 
dowe podają wyniki wyborów z 0- 
późnieniem. 


są 


ZZA 


Marsz. Daszyński 
złożyłwizytę pożegnalną 
prezydentowi Rzplitej 
Warsz, kor. „Głosu Poran- 
nego'** (Fr.) telefonuje; 


REJ 0% PCJ 


Wczoraj o godzinie 12 w po- 
łudnie przybył na Zamek mar- 
szałek Daszyński, by złożyć wi 
zytę pożegnalną p. prezydento- 
wi Mościckiemu, w związku z 
ustąpieniem ze stanowiska mar 
szałka sejmu, 


P. Daszyński wyprowadził 
się już przed kilku dniami z 
mieszkania urzędowego w gma 
chu sejmu do mieszkania swe- 
go w Alejach Ujazdowskich. 


„A.B.D.“ wyszło 


i zostało skonfiskowane 

Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym po miesięc? 
nej przerwie ukazało się znów 
„ABC“. Numer został skonfiska. 
wany, 


Pociąg wpadł do Loary 


BOURGES, 


Mapka orjentacyjna miejsca (oznaczone strzałką) katastrofy kolejo- 
wej, a której donosił obszernie „Głos Poranny“. 


na 3 lata więzienia z pozbawieniem praw 
RADOM, 24 listopada. (Pat.) |rza gminy Pietrzyka. 


W drugim dniu rozprawy prze- 
ciwko b, posłowi Józefowi Bać 
madze, oskarżonemu o zdefrau- 
dowanie 11.000 złotych z kasy 
gminnej w czasie pełnienia o- 
bowiązków wójta gminy Za- 
krzów sąd przesłuchał w dal- 
szym ciągu świadków m. in. sta 
rostę Maćkowskiego i innych. 
Zeznania świadków potwierdzi- 
ły oskarżenie. Obrona usiłowa- 
ła przerzucić winę na sekreta- 


O godz. 18 sąd wydał wyrok 
skazujący Baćmagę na trzy 
lata ciężkiego więzienia z po- 
zbawieniem praw i zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. Obrona 
założyła apelację i prosiła a 
zamianę środka zapobiegawcze 
go dotychczas na poręczenie, 
sąd jednak, przychylając się do 
wniosku prokuratora, zastoso- 
wał w dalszym ciągu areszt pre- 
wencyjny, z 
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Wiadomo tiee 


Likwidacia okręgo- 
wego Związku 
kas chorych w Łodzi 


W swoim ezasie donosiliśm» 
o mającej nastąpić likwidacji 
okręgowego związku kas cho: 
rych w Łodzi. 

Jak się obecnie dowiadujemy 
fikwidacja ta posuwa się obec- 
nie slale naprzód, tak, iż 7 
dniem 1 stycznia r. b, okręgowy 
zwiazek kas chorych w Łodzi 
przestanie istnieć, 

Obecny system organizacji 
kas chorych ma ulec zmianie 
w ten sposób, iż dotychczasowe 
kasy zamienione zostaną na po 
wiatowe, Każdy powiat w we: 
jewództwie łódzkiem . otrzyma 
jedną taką kasę powiatową, któ 
rej filjami beda pozostałe kasy. 
znajdujące się na terenie pū- 
wiatu. (a) f 


Przepelnione 

więzienia 
Skazani będą wywie- 

zieni z Łodzi 


Przed kilku dniami naczelnicy 
więzień przy ul, Gdańskiej, Koper- 
mika į Targowej zwrócili się do mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z ra- 
portami o przepełnieniu więzień 
łódzkich, w których jednocześnie 
proszą o przyznanie kredytów na 
orzetransportowanie większej ilo- 
ści więźniów karnych do więzień 
prowincjonalnych, jak Łęczycy, Sie 
radza i innych. 


Jak się dowiadujemy sprawa u- 
dzielenia kredytów na wspomniany 
cel zostanie w dniach najbliższych 
tałatwiona przychylnie. (w) 

Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Suke. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); Suke. J. Sitkiewi- 
cza (Kopernika 26); J. Zundelewi- 
cza (Piotrkowska 25); W. Sokole- 
wieza i W. Szata (Przejazd 19); M. 
Lipca (Piotrkowska 193); A. Rych 
tera i B. Łoboda (11 listopada 86). 


a 


Diieialne rezultaty wyborów 


Woiewództwo łódzkie wy 


zajęta jest sprawdzaniem gło- 
sów oddanych w 975 obwado- 
wych komisjach wyborczych 
na terenie naszego wojewódz 
twa. 


Wczoraj od samego raną 0- 
kręgowa komisja pod przewod 
Bełżyńskiego 

za pomocą 


nictwem prezesa 
sprawdzała wymki 


specjalnych maszyn do liczenia. | wania i oficjalny podział man 


Jest to bardzo skomplikowana 
praca, która przeciągnie się do 
dzisiejszego wieczora.  (sta- 
tecznę stwierdzenie rezultatów 
głosowania nastąpi na posiedze 
niu komisji nr, 14 jutro rano. 
W godzinach poobiednich od- 
będzie się w środę powtórne po 
siedzenie okręgowej komisji, 
przy współudziale pełnomacni- 
ków list kandydackich do se: 
natu, na którem przewodniczą- 
cy zakomunikuje wyniki głoso 


datów. 

Niezwłocznie potem nastąpi 
urzędowe ogłoszenie wyników 
wyborów i wybrani senatorowie 
z województwa łódzkiego będa 
mogli odebrać w okręgowej ko 
misji tymczasowe listy uwierzy 
telniające, 

Po sporządzeniu. protokułu 7 
prac okręg. komisji i przesłaniu 
go do głównej komisji wybor 
czej, okręgowa komisja zosta 
nie zlikwidowana. (g) 


Wyrok na byłego posła Zerbego 


zosiał wirzwinany po rozprawie apelacyjmej 


Jak już obszernie donosił „Głos 1 


Poranny“, sąd powiatowy w Łodzi 
skazał b. posła Zerbergo na 6 mie- 
sięcy więzienia za usunięcie siłą z 
sali obrad rady miejskiej, „, czasie 
zjazdu _połączeniowego socjali- 
stów niemieckich, — funkcjonarju- 
szy policji. Niezadowolony w orze- 


czenia sądu b. pos. Zerbe wniósł 


brato onegdaj swych przedsta- 
wicieli do senatu; obecnie okre 
gowa komisja wyborcza nr. 14 


apelację, 

W dniu wczorajszym sąd odwo- 
ławczo - karny w Łodzi rozpatry- 
wał powyższą sprawę. Na wniosek 
obrony oskarżonego przesłuchano 
szereg nowych świadków, z zeznań 
których wynika, że funkcjonarju- 
sze policji nie bylt usunięci siłą, 
lecz zwyczajnie nie wpuszczeni na 
salę ze względu na obawę, że spo- 
kój obrad będzie zakłócony przez 
niepożądane elementy. 


- Nadchodzącego czwartku od- 
będzie się długo oczekiwane po 
siedzenie plenum rady miej- 
skiej. Posiedzenię to wzbudziła 
wielkie zainteresowanie. Wy- 


piekarzy 


Chcą podnieść cenę chleba do 75 gr. za klg. 


Ostatnio producenci pieczy- 
wa wystąpili do magistratu © 
podniesienie cen chleba do 75 
gr. za klg., moływując swe żą- 
danie podskoczeniem w górę 
cen mąki żytniej, Na wspólnej 
w tej sprawie konferencji z 
przedstawicielami magistratu 
przeciwko tym żądaniom wy- 
stąpili przedstawiciele konsu- 
mentów, wysuwając w rezulta- 
cie kompromisowy wniosek 


podniesienia cen chleba tylko 
do 70 groszy za klg. 

Na ostatniem posiedzeniu ma 
gislratu zatwierdzono wniosek 
konsumentów, ustalając cenę 
klg. chleba żytniego na 70 gr. 

Jak się dowiadujemy, decy- 
zją tą nie zadawalniają się pro- 
ducenci pieczywa, którzy w dal 
szyn ciągu domagają się pod- 
niesienia cen do normy wysu- 
niętej przez nich na samym po- 
czątku ich akcji. (d) 


Papierosy 


francuskie 


sprzedawane będą w sklepach łódzkich 


Jak się dowiadujemy — w ciągu 
najbliższych tygodni ukażą się na 
tódzkini rynku wyroby tytoniowe 
francuskie, a mianowicie cygara 
„Campeones“ r „Diplomates*, oraz 
papierosy „Fashion“ i „Gitanes 
Maryland*, 


Jak nas Informują — papierosy 
„Gitanes Maryland“ kosztować bę- 
dą 10 groszy sztuka, papierosy 
„Fashion* — 15 gr. sztuka, zaś cy 
zara „Diplomates* zł. 1,40, „Cam- 
peones — zł. 1,70 za sztukę. 


Prawo sprzedaży papierosów 1 
¿ygor wymienionych gatunków po- 
siadać będą tylko te sklepy, które 
uzyskały prawo sprzedaży tytoni 


i papierosów luksusowych i impor- 
towanych. 

Jakkolwiek hertownie  tytonio- 
we będą zaopatrywane w papiero- 
sy i cygara omawianych gatun- 
ków, te jednak w sklepach sprze- 
daży detalicznej, mieszczących się 
przy hurtowniach, znajdujących 
się na przedmieściach i nieposiada- 
jących prawa sprzedaży tytoni im- 
portewanych, papierosy i cygara 


-| francuskie sprzedawane nie będą. 


Jak się dowiadujemy — do Fran- 
cji wysyłane będa wzamian za nad- 
sylane do Polski papierosy i cy- 
gara — wyroby polskiego monono 
lu tytoniowego, jak „Maden“, „E- 
gipskie specialne“ i „Złota Pani“. 


Następnie przewodniczący udzie- 
lif głosu przedstawicielowi oskar- 
żenia publicznego, Który w dłuż- 
szem przemówieniu przedstawił 
obraz niebezpieczeństwa działalno- 
ści elementów wywrotowych pod- 
czas tego rodzaju zjazdu. Wobec 
faktu, że policja polityczna otrzy- 
mała poufne wiadomości, że komu- 
jniści zamierzają wykorzystać 
zjazd dla swych celów, kierownik 
wydelegował na miejsce swych 
funkcjonarjuszy, celem zapobiegnię 
cia temu. Wskutek słabej kontroli 
przy wejściu na salę łatwo mogli 
się tam dostać komuniści, Postępo 
wanie b. pos. Zerbego nosi cechy 
przestępstwa, bowiem utrudniało 
zadanie policji zapobieżeniu prze- 
stępstwu, 

Obrońca 


oskarżonegs mew. 


pływa to z faktu, że w dniu dzi 
siejszyni wygasa trzyletnia kā- 
dencja radz W końcu listopa- 
da 1927 roku ukonstytuowała 
się obecna rada i tegoż dnia 
rozpoczął de facto urzędowanie 
samorząd socjalistyczny. 

Obecnie, gdy normalny okres 
pracy tego samorządu vpłvnął. 
a władze nadzorcze nie wypo: 
wiedziały swego ostatniego sło- 
wa co do jego losów, każąc się 
jedynie domyślać, że kadencja 
automatycznie zostaje sprolon- 
gowana — w tej żywotnej dla 
miasta sprawie zabierze glos 
sama rada miejska. 


Jak się dowiadujemy, „gwWnź- 
dziem“ czwartkowego posiedze 
nia rady ma być wniosek pre- 
zydjum w sprawie rozpisania 
nowych wyboróww do ciał sa- 
morządowych w Łodzi. 


Nad wnioskiem prezydium 
wywiąże się najprawdopodob- 
niej ciekawa i ożywiona dvskn 
sja. 


Opozycja radziecka, pozosta 
jąca, jak wiadomo, w znikomej 
mniejszości, ma podobno wv 
stąpić z wnioskiem natychmia 
stowego rozwiązania się radv. 
Wniosek ten, nie ma szans po- 
wodzenia, gdyż większość pra- 
gnie w dalszym ciągn kontynn- 
ować prace, chce jednakże w 
pracy tej stać _ przedewszvsł 
kiem na gruncie prawa i dekre 
tu o samorządzie. 


Przypuszczają powszechnie 
że w odpowiedzi na prośbę sa- 
morządu o rozpisanie nawycli 
wyborów, czynniki miarodajne 
w Warszawie sprolongują efi- 
ejalnie kadencję rady do czasu 
rozpisania wyborów, które na- 


Kempner w mowie swojej zazna- 
czył, że posiedzenie miało charak- 
ter b. poważny, gdyż chodziło tu 
o połączenie się socjajstów łódz- 
kich z socjalistami Śląska Górnego 
i Cieszyńskiego, nie więc dziwne- 
go, że milicja partyjna obawiała 
się wtargnięcia elementów, mogą- 
cych zakłócić spokój tak ważnego 
zebrania, 


Drugi obrońca mec. Hartman, za 
przecza kategorycznie twierdzeniu 
kierownika policfi politycznej ko- 
misarza Zakrzewskiego, że socjali- 
styczna partja pracy toleruje ko- 
munistów w swych szeregach. 


Sąd po naradzie wydał wyrok; 

mocą którego orzeczenie sądu po- 

|wiatowego (6 miesięcy więzienia) 
| zostaje utrzymane w mocy. 


NOWE WYBORY KOMUNALNE 


stąpią nie wcześniej, jak pa 

uchwalenia przez nowy sejmi 

nowej ustawy samorządowej. 
(ze) 


Jak odfłuścić ! ożywić 
flustą cerę? 


Z dodatnich wpływów ciepła 
na cerę wymienić należy dzia- 
łanie wyższej temperatury na 
tłustą cerę. Osoby o tłustej 
właściwości cery wiedzą z do- 
świadczenia, iż w porze letniej 
bywają złagodzone objawy łojo- 
toku twarzy, o ile nie poslugu- 
ją się kremami i nie myją twa- 
rzy zimną wodą i mydłem. 
Ciepło bowiem nietylko pobudza 
skórę do żywszej przemiany fi- 
zjologicznej, ale przetapia też 
zalegający w ` porach twardy 
tłuszcz na postać oleistą, Jeśli 
ponadto spłókuje się twarz ra- 
no i wieczorem gorącą wodą, 
myje się proszkiem marmuro- 
wym „Miraculum“ i odtłuszcza 
odtłuszczającym pudrem higje- 
niecznym Dra Lustra, przeobrazi 
się tłustą cerę w prawidłową, 
Z odżywczych środków wolno 
stosować tylko emulsją- bioko- 
smetyczną; mleczko — „Litynę*, 
którą powleka się twarz na 10 
minut przed każdem myciem. 


Dr. Zenon B. 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjaista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
"4 wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


UODOGOGOCOODODOCOOGOCOOE 


AUTOMATYCZNA WYTWÓRNIA 
MAC. 

Znana w Łodzi cukiernia N. 
Weinberga, Piotrkowska nur. 88, 
polest coflzienńie' świeżą maco- ma- 
szynową podług systeme amery- 
kańskiego po cenach przystępnych 
z najlepszej mąki oraz zacierki ja- 
jeczne „w. różnych gatunkach į su- 
charki na wzór karlsbadzkich dla 
djabetyków. 

Powyższa firma jest jedyną w 
Łodzi, która posiada specjalne n- 
rządzenia do wypieku wyżej poda: 
nych wyrobów. - 


Wypłata zapomogi doraźnej 


za miesiąc październik b. r. 


Magistrat m. Łodzi podaje do 


Piątek, dnia 28 b. m., literyś 


wiadomości osób zainteresowa-|P. R. S. 


nych, że w środę, dnia 26 b. m. 
rozpocznie się wypłata państwo 
wej zapomogi doraźnej za mie- 
siae październik 1930 r. bez- 
robotnym. którzy zarejestrewa- 


li stę w biurze urzędu zasiłko-|ją bezpowrotnie. 


wego dla bezrobotnych w eza- 
sie od 12 do 19 listopada 1930 
roku. 

Do państwowej zapomogi do 
raźnej za październik mają 
prawo tylko bezrobotni. posia- 
dający rodzinę na utrzymaniu. 


Samotni i żonaci bezdzietni 
prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

Bezrobotny, w którego rodzi- 
nie, wspólnie z nim zamieszku- 
jącej, oraz prowadzącej wspól- 
ne gospodarstwo domowe, choć 
jedna osoba pracuje, również 
prawa do zapomogi doraźnej 
nie ma. 


Wypłata odbywać się będzie 
w lokalu urzędu  zasiłkowego, 
przy ul. 28 p. Strz. Kaniow- 
skich nr. 32, w godzinach od 9 
do 14, według następującego 
porządku: 

Środa, dnia 26 b, b. litery: od 
A do J. 


Sobota, dnia 29 b. m., litery 
od T do Ż 

Bezrobotni, którzy w wymie- 
nionym terminie nie zgłoszą się 
po odbiór. zapomogi — 
Reklamacje 
uwzględniane nie będą. 


t— Dlaczego płaczesz, Jasiu? 
— Ach, bawimy się w podróżni- 


Czwartek, dnia 27 b, m. lite- ków do bieguna. Ja mam być eskil- 


ry: od K. do O 


mosem i wypić Józiowi jego tran. 
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Wine za śiraśiczny wypadek przy ul. Srebrzyńskiej 
ponosi kierowmiciwo węzła łódzkieśo 


Wzywamy władze do zainstalowania urządzeń, gwarantujących bezpieczeń- 
stwo życia mieszkańców Polesia Konstantynowskiego! 


Ubiegłej soboty, o godz. 8-ej 
wieczorem, na przejeździe kn- 
lejowym przy ul. Srebrzyń- 
skiej pociąg Zabił dwie osoby: 


pięcioletnią dziewczynkę i to. 
warzyszącą jej służącą, 
Mówimy, że pociąg zabił. 


Słuszniej byłoby jednak powie- 
dzieć, że to nie pociąg jest mor 
dercą, a ów przejazd kolejowy. 
Te ciężkie drewniane drągi, o- 
puszczające się wpoprzek ulicy 
i zagradzające drogę przez tar 
kolejowy — to mordercy zde- 
klarowani, mordercy recydywi- 
ści. Po wsiach taki drąg czyli 
szlakan leży samopas przy dro- 
dze: nikt go nie wysuwa i nikt 
nie odsuwa; koło szlabanu iest 
napis: „Strzeż się pociągu* — 
kto się nie strzeże, ten sam so- 
hie winien. A że nie każdy u- 
mie się dostatecznie strzec, to 
niema miesiaca, żebyśmy nie 
czytali. ~ jak to pociąg zabił 
wszystkich jadących furmanką. 
jak potem wlókł krwawe strzę- 
pv ludzkie i jak ciężkie wraże 
nie zrobił taki wypadek na pa- 
sażerach. Pa krótkim postojn 
pociąg rusza dalej... Przejecha- 
nych wybierają z pod kół, grze 
bia tyle, ile z ich ciał znajdą; 
krew wsiąka w ziemię, a wypa 
dek w niepamięć... Wieś jest 
cicha, spokojńa «1 szlaban jak 
był tak jest do dzisiaj — stale 
otwarty. 

Nasze kolejnictwo zrobiło o- 
statnio szalone postępy. Mamy 
wagony trzeciej klasy, w któ- 
rych można palić jedną lampę 
na jasno, dwie na jasno, albo 
dwie na niebiesko; na niebie- 
sko poto, żeby człowiekowi by- 
ło łatwiej usnąć i żeby miał w 
wagonie twardy sen. Mamy 
nawet koncerty radjowe. Pe- 
wien anglik jechał z Krakowa 
do Warszawy i tak był zachwy 
cony radjem i lampkami na 
niebiesko i biało, że napisał o 
tem wielki artykuł w wielkiej 
londyńskiej gazecie. Szkoda, że 
ten anglik nie powyglądał tro- 


chę przez okno: zobaczyłby 
szlabany w chwili, gdy pociąg 
je mija podniesione, jak idy- 


liczne żórawie u studzien, albo 
szlabany spokojnie leżące na 
ziemi, i wtedy ów anglik byłby 
jeszcze bardziej zachwycony. | 

P. K. P. dba, żeby podróżny 
z biletem trzeciej klasy miał 
twardy sen, albo, żeby mógł 
słuchać © sadzeniu marchwi, 
ale P. K. P. nie dba o0' tych, 
którzy nie umieją przeczytać, 
że trzeba się strzec pociągu. 
Stać nas na luksusowe wagony 
i na radjo, ale nie stać nas na 
wiadukty. I dlatego rok rocz: 
nie kilkaset chłopów ginie na 
przejazdach kolejowych pod 
kołami pociągów, 

Tak się dzieje po wsiach. W 
miastach są przeważnie tunele 
i są ludzie przeważnie więcej 
rozgarnięci i dlatego w miastach 
szląbany nie zabijaja po kilka 
osób miesięcznie. 

Polesie Konśsłantynowskie by 
fo dawniej wsią. Tramwaje do 
cierały tylko do cmentarzy. Da 


lej szła droga wiejska, która 
się nazywała ulicą Srebrzyń= 
ską. Do lasu przejeżdżało się 


przez morderczy przejazd kole- 
jowy. Dziś jest polesie Konstan 
tynowskie miastem, iest najpię 


kniejszą dzielnicą Łodzi, odle- 
głą od Placu Wolności o dwana 
ście minut jazdy tramwajem. 
Niema już lasu i niema już 
wsi. Ale morderczy szlaban zo- 
stał. Dawniej przechodziło 
przez przejazd po kilkadziesiąt 
ludzi dziennie — dziś przecho- 
dzi ich po kilka do kilkunastu 
tysięcy, Zmieniło się wszystko, 
ale nie zmienił się szlaban. 

I ten morderca - szlaban roz- 
począł w sobotę swe krwawe 
żniwo. Zabił 26 - letnią kobie- 
tę i pięcioletnią dziewczynkę, 

W rękach jednego człowieka 
leży życie tych wszystkich, któ 
rzy po kiłka razy dziennie zmu 
szeni są przechodzić przez tory 
kolejowe przy ulicy SŚrebrzyń- 
skiej. Ten skromny kolejarz nie 
ponosi w tragedji sobotniej za- 
dnej winy: szlaban hył opu- 


Niezrównane arcydzieło najnowszej produkcji 


szczony. Winę ponoszą władze 
kolejowe: na ich sumieniu cig- 
żyć powinny te dwa młode ży- 
cia, Wine ponoszą dlatego, że 
szlaban kolejowy jest zbyt pry- 
mitywną przegrodą, dzielącą 
przechodniów z ulicy Srebrzyń 
skiej od śmierci pod kołami po 
ciągu, : 

Do redakcji naszego pisma 
przybyło w dniu wezorajszym 
kilku z lokatorów domów miej 
skich przy ulicy Srebrzyńskiej 
i od nich dowiadujemy się jak 
skandaliczne stosunki panują 
przy przejeździe na polesiu 
Konstantynowskiem j jak dale- 
ce sięga niedbalstwo władz ko- 
leiswych, igrających wprost z 
życiem ludzkiem. 

Oto co aam donoszą mie- 
szkańcy Pelesia: 

Szlaban obsługuje jeden funk 


Dziś po raz 
ostatni! 


Gdy północ wybije 


Dramat szału, zmysłów, wielkiej miłości i zbrodni- 
czych namiętności 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


kusząca 

i zmysłowa 
i ulubiony, 
genjalny 


w poł. 


Jacqueline Logan 
«live Brook 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej 
symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o g. 4 popoł., w sob, i niedz. o g 12-ej 
Ceny miejsc na I seans od 1,— zł, w sob. i niedz. 
od 12—3 po 75 gr. i 1.— zł. 
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Tajemnicze znikniecie służącej 


orkiestry 
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Po biedną pracownicę bardzo często 
zajeżdżał powóz 


Przed paru tygodniami wpły- 
nęło do IV komisarjatu zamel- 
dowanie, iż 26-letnia służąca 
Natalja Fijałkowska, zatrudnio 
na u pp. Orbach, przy ul. Al. 
1 Maja 11, zniknęła bez śladu. 

Jak ustalono w trakcie do- 
chodzenia, Fijałkowska w dniu 
1 b. m. udała się na cmentarz 
i więcej nie wróciła, pozosta- 
wiająe w posiadaniu pp. Or- 
bach swoje skromne rzeczy. — 
Przeprowadzone gruntowne po- 
szukiwania ustaliły, iż Fijałkow 
ska nie zabrała z sobą żadnego 
przedmiotu, należącego do jej 
chlebodawców, 

W toku dalszego śledztwa u- 
jawniono, iż przed dom, przy 
ul. AL 1 Maja 11 zajeżdżał czę- 
sto powóz, w którym siedziało 
zwykle kilku elegancko ubra- 
nych młodych ludzi. W chwili 


pojawienia się służącej, uche- 
dzącej za wyjątkowo ładną 


dziewiczynę, powóz zabierał ją 
i odjeżdżał, Natalja, wypytywa- 
na przez chlebodawczynię, do- 


kąd udaje sie po wyjściu do 
miasta, nie dawała żadnych od- 
powiedzi. 

Na uwagę zasługuje fakt, tż 
od chwili zniknięcia służącej 
nie było wypadku, aby zagad- 
kowy powóz oczekiwał kiedy- 
kolwiek przed bramą omawia- 
nej posesji. 

Jak się ostatnio okazało, do 
Fijałkowskiej nadszedł list, na- 
desłany przez żołnierza DE | 
polskiej, przebywającego w któ 
rejś z miejscowości kresowych, 
z prośbą o nadesłanie mu złot. 
15—. Z treści listu wnosićby 
można, iż grał on rolę narzeczo- 
nego, 

Ponieważ wszystko wskazuje 
na to, iż słażąca nie wiedziała, | 
że odchodząe na cmentarz, wie- 
cej do domu nie powróci, za- 
chodzi zatem prawdopodobień- ; 
stwo porwania. Władze policyj 


ne prowadzą w dalszym ciagu 
dochodzenie, mające na celu u- 
stalenie, co się stało z Fijałkow 
ską, (a) 


cjena1 jusz. Jest to starszy: czło- 


i dy 


zniecierpliwieni przecho- 


wiek, który robi co może, Nie- |dnie -— od dzieci (a dzieci jest 


stety nie może wiele. Gdy mają | dużo) do starców — dla 


przejść pociągi, 
w rozkładzie Jazdy, 


za- 


przewidziane ) oszczędzenia kilku minut cze- 
kolejarz | kania zaczynają grę ze śmier- 


obsługujący szlaban dostaje naj|cią: przechodzą pod wagonami, 
widoczniej zawczasu sygnał i o! albo po buforach. Niema niko- 


piiszcza drągi na kilka minut | 
przed przejściem pociągu. Gdy 
mają przejść manewrujące lo- 


komotywy z wagonami — szla 
ban jest opuszczany w ostatniej 
chwili. Często zdarzają się wy- 
padki, że drąg zaczyna się pod 
nosić ludzie przechodzą 


przez pierwszą linje i za sekun- 


dę drąg się opuszcza: człowiek i | y ; g 
szlaban nie wie- iaknajprędzej przystąpić do bu 


obsługujący 
dział , że lokomotywa, która 
przed chwilą przejechała, już 
dała kontrparę i wraca. 


Takie zawczesne albo zapó- 
źne zamykanie 
rjentuje przechodniów w zu- 
pełności. I dłatego ludzie, wi- 
dzat zamkniety szlaban; nie 
lezekają, tylka 
przez tor. Tak samo postąpiła 
przejechana w sobotę ` służąca 
— zamknięty tor, gdy niema 
na linji manewrujących wago- 
nów, oznacza, że pociąg za kil- 
ka minut ma nadejść a nie że 
już idzie, Zwłaszcza że się lu- 
dziom spieszy, często do pracy 


ji że często widać nadjeżdżający 


tramwaje Sir 


Sam więc sposób zamykania 


szłabanu skłania do 


dzenia przez tor. 

Przejście przez tor nie jest 
wcale łatwe, Przejście było-nie 
gdyś wyłożone podkładami i ko 
ciemi łbami. Dziś jest ono pet- 
ne wyboi i szczelin w zbutwia- 
łem drzewie. Wieczorem przej- 
ście jest zupełnie ciemne, Ma- 
gistrat oświetlił całą dzielnicę, 
ale nie miał prawa oświetlać 
przejazdu: to było i jest o0ho- 
wiązkiep władz kolejowych. 
Władze, mimo że ruch przez 
przejazd wzmógł się tysiąc» 
krotnie, nie dały ani jednej la- 


przecho- 


tarni, ani jednej żarówki. Ko: 
lejarz, pilnujący przejścia, 
mógłby przestrzec nieroztrop 


nych przechodniów — narazie 

nie może, bo jest ciemno. 
Wagony stoją często na prze 

jeździe długie kwadranse. Wte- 


szlabanu dezo-; 


przechodzą | 


Blbne, Sus Wp 


go. ktoby tego zabronił. 


Jest jeszcze ponadto cały 


| szereg drobniejszych okolicz- 
iności, które wraz z tem. cośny 


powiedzieli wyżej, tworzą prze- 
jazd kolejowy przy ul. Sre- 
brzyńskiej bez przesady Śmier- 
telnym. 


Ażeby zaradzić temu należy 
dowy tunelu. To jest postulat 
niezłomny, Póki jednak koloro- 
we lampki i radjoodczyty w wa 
gonach na to nie pozwolą. do- 
póty przejazd przy ul. Sre- 
brzyńskiej powinien być düs 
kładnie  oparkaniony i to w 
ten sposób, by z chwila owu- 
szczenia szlabanu nie można 
było przejść obok i dastać się 
ną tor. Niech się władzom ko- 
lejowym zdaje, że przechodnie 
w chwili, gdy szlaban jest spu 
szczony. są pasażerami i że tor 
jest peronem, Jużby wtedy zna 
lazły się sposoby. by sie nikt 
zawcześnie na ów oc - peron 
nie wydostał. 

„Wreszcie należy wybruko 
wać Í oświetlić sam przejazil. ` 
W Warszawie przy ul. Żelaźnej 
jest taki hermetyczny przejsze. 


podobny powinien być i prze 
ul. Srebrzyńskiej, lepsze bvło- 
by oczywista zamknięcie anta 
matyczne. 


Cała sprawa nie wymaga na 
razie wielkich inwestycji. Tu- 
nel- jest sprawą przyszłości. Już 
dziś jednak przez wykonanie 
wyłuszczonych powyżej drob 
nych robót musi przejazd przy 
ul. Srebrzyńskiej przestać gro- 
zić śmiercią mieszkańcom Po- 
lesia, 

Do podjęcia tych kroków 
wzywamy jaknajenergicznieł 
władze kolejowe. 


Podobno, że polak jest mą: 
dry po szkodzie. Szkoda it 
wielka szkoda. już się stała... 


Tk. 
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I DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 3; 


SPLENDID“ 


Dziś i dni następnych! 
KRÓL TENORÓW 


Jan Kiepura 


i KUSZĄCA 


Brygida Helm 


w arcydziele dźwiękowem 


NEAPOL SPIEWAJACE MIASTO 


FILM TEN W ŻADNEM INNEM KINIE 
ŁODZI DEMONSTROWANY NIE BEDZIE. 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10. 


Przedsprzedaż biletów 


w kasie kino-teatru od godziny 12 do 2 p. p. 
Passe-partouts prócz urzędowych i prasowych -i 


Nr. 322 
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Teafr miejski 


Dziś 8.30 „Maman do wzię- 
- cia“ 
Jutro 8.30 


kAd 


r 


grzyna dziś zamiast 
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y, 


Ryszard Wagner i polacy 


W usta Hansa Sachsa w „ŚPie- 
wakach norymberskich* włożył Wa 
gner słowa, zdradzające pragnie- 


Z powodu choroby Józefa Wę- |nie, aby go nietylko podziwiano ja 
„Kresu we- |ko genjusza, lecz aby przedewszyst 


drówki* dana będzie komedja Sie- | kiem był kochany, Chciał on istot- 


dleckicgo „Maman do wzięcia”. 
Jutro «Maman do wzięcia”, 


W czwartek „Fotel 47*. 


nie, aby jego dzieło uczynić prze- 
kazem świętym, a owoc jego istnie 
nia własnością ludzkości. Dlatego 
też po śmierci Wagnera głównem 


W piątek premjera komedji R. |zadaniem rycerzy bayreuekich by- 


Osterreichera „Konto X, 

Z powodu przesunięcia terminu 
premjery, bilety nabyte na środę, 
ważne są w dniu piątkowym. 


Sala Fiinarmonji Narutowicza Z0 


Teatr Żydowski 


Dziś przedstawienie zawieszone 
W piątek występ 


DAWLA BARATOWA 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś we wtorek i w Środę sztu- | Cji Przeciw. 
Lamber- | tym, to jednak przez 


ka L. Vermeuila „Pan 
thier": 


W czwartek „Święty plemień*. 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 43 


Żydowski Teate NOWY ARARAT" 


Kameralny 
Dziś, 1 przedst. o g. 9.15 


„W niebie jarmark* 


TEATR POPULARNY 


Dziś i jutro z powodu choroby 


szeregu artystów  przedstawierła 
zawieszone, 
We czwartek „Papa kawaler”. 
W piątek premjera komedji pol- 
skiej J. Rączkowskiego „Nad 
oolskiem morzem“, 


WIELKI KIERMASZ. 


Dorocznym zwyczajem  zjedno- 
czenie kobiet żyd. W. I. Z. O. u- 
rządza i w tym roku w lokalu 
własnym. ul. Sienkiewicza nr. 26. 
wielki kiermasz chanukowy:. 
który trwać będzie od 18 do 20 
grudnia r. b. Protektorat łaskawie 
objęli panowie: dr. Braude, M. 
Bransteter, S. Budzyner, B. Ejtin- 
gon, S. Faust, P. Gerszowski, St. 
Jarociński, konsul Maks Kon, A. 
Perelman, dr. J. Rozenblat, S. Ry- 
gier, J. Spektor, dr. Szwajg, M. 
Wyszewiański. 


Premiery teatralne 


ło szerzenie kultu dla mistrza i u- 
znanie go nieomylnym i świętym. 
Ile temperamentu wiewał Wagner 
w misję apostolską swych prac, 
wymownie świadczy © tem pole 
miczny ton, który cechuje jego a- 
utobiografję. W wielu kolizjach ży 
ciowych twórcy „Pierścienia Nibe- 
lurgów* chodziło o ocalenie przy 
wilejów, do Których posiadania u- 
poważniał go jego wielki gienjusz, w 
który, jak w słońce wpatrzony był 
ongiś Nietzsche. Jakkolwiek szere 


|gi znanych powszechnie faktów z 


życia Wagnera wzywały do reak- 
ideom _ nieuzasadnio- 
wzgląd na 
wielkie miejsce, jakie Wagner za- 
tał w historji muzyki, ciekawe dla 
nas cą szczegóły, dotyczące stosun 
ków twórcy „Polonii* do poiaków 
skreślone w owem dziele, które 
Wagner rozdał w 15 egzempla- 
rzach najbardziej zaufanym przy- 
jaciołom. Cenny ten manuskrypt 
jest własnością Anglji kosztem 
5,000 funtów sterlingów. Oto, co 
pisze twórca „Parsifala*: Sukcesy 
osiągnięte przez Polaków w maju 
1631 r. wprowadziły mnie w Po- 
ba 
pn 
ODCZYT MAGDALENY SAMO- 
ZWANIEC. 

Jak było do przewidzenia, od- 
czyt jaki dziś „wieczór wygłosi 
Magdalena Samozwaniec w filhar- 
monji łódzkiej n. t. „Pan, pani. 
dziecko i „królowe“ bony“, wywo- 
łał wielkie zainteresowanie. 

Jest to zupełnie zrozumiałe, jeś- 
li się zważy. że Magdalena Samo- 
zwaniec posiada niezwykły dar 
spostrzegawczośćci i dowcipm. zaś 
temat odczytu, w którym znakomi 
ta prelegentka omówi dokładnie 
problemy małżeńskie i rodzinne, 
radości i cierpienia matki į dziec- 
ka, tragedję dzisiejszego ojca itd.. 
— porusza najczulsze struny każ- 
dego z nas. 


„Dam Lamberthier" 


Trzy akty L. Verneuila w Teatrze Kameralnym 


Autor ostatniej premjery w te- 
atrze Kameralnym jest łódzkiej 
publiczności dobrze znany. Widzie- 
liśmy już jego komedje „Orzeł i 
reszka“, „Ananas“, „Kochanek pa 
ni Vidal“ 1 szereg innych mniej 
lub więcej udanych, bezpretensjo- 
nalnych komedyjek, umożliwiają- 
cych znośne zabicie wieczoru. Na- 
ogół jednak były to nawet w swo- 
jej kategorii rzeczy  Słabiutkie. 
Tem Przyjemniejsze rozczarowa- 
nie spotkało nas w sobotę. „Pan 
Lamberthier< jest swego rodzaju 
eksperymentem. Przez trzy długie 
akty na scenie są tylko dwie 050- 
by lakąająa niema, nawet 

ka za sceną. Trzy 


Mawat 


gi, a jednak widz! 


jest bez przerwy w napięciu, słu- 
chając z rosnącem  zainteresowa- 
niem rozwijającej się bogatej, po- 
mysłowej akcji. Sztuka jest napi- 
sana z tak wielkim talentem, z ta- 
ką znajomością sceny i arkanów 
djalogu w teatrze, że ma się wra- 
żenie, iż przez scenę przewijają się 
poprostu dziesiątki osób. Przede- 
wszystkiem widzimy, jak na dłoni, 
osobę tytułowego bohatera, pana 
Lamberthier, który się nie ukazu- 
je, a jednak jest spiritus movens 
całego utworu. Ale jednocześnie 
oglądaliśmy scenę zbrodni, która 
się odbywa w innej dzielnicy mia- 
sta, scenę przesłuchania u sędzie- 
go śledczego, widzimy wyraźnie 
dzieje występujących bohaterów w 
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łem. tchnęło od niej tytoniem. 
— Zdawało mi się. że ona prze- 


dziw i zachwyt, Zdawało mi się, że 
świat się odrodził jakby za dotknię 
ciem różdżki czarodziejskiej. Lecz, 
gdym się dowiedział o smutnym 
wyniku bitwy pod Ostrołęką, do- 
znałem wrażenia, jakgdyby świat 
się zapadł. Mówiłem o tem z kole- 
gami w knajpie, lecz ci oburzali 
się na mnie, a wtedy po raz pierw- 
szy odczułem odwrotną stronę me- 
dalu w obcowaniu ze związkami 


g `S aAa Naai) 57 
UOTUECZNA 


LOGIKA DZIECKA 

Matka wchodzi do dziecinnego 
pokoju i zastaje małą Irkę siedzą- 
cą na krześle z głową ukrytą w 
dłoniach. 

— (o ty tu robisz, moje dziec- 
ko? 

— Ach. mamusiu. nie mam prze 
cież nikogo do zabawy w chowa- 


nego. więc schowałam szezotkę. a 


teraz siedzę i czekam. aż zapomnę 
gdzie ją schowalam? 
$ 


k 

Ojciec ma z małym Tadziem 
gwałtowną rozmowę, bowiem chło 
piec skląamał. 


"= "Kfamstwb "jet" Tfanitehnym 


grzechem, mój synku — kończy 
ojciec swe przemówienie — Ja nie 
kłamałem nigdy. 
tym chłopcem! 

Tadzio spogląda na ojca z naj- 
wyższem zdumieniem i pyta: 

— No to powiedz në. tatusiu. 
kiedy zacząłeś kłamać? 

PODEJRZANY ZAPACH 

— Dlaczego zerwałeś z narze- 
czoną? 

— Gdy 


jak bylem ma- 


ja ostatnio pocałowa- 


cież wogóle nie pali? 

— Właśnie dlatego! 

ŻYCZENIE 

Lekarz (dyktuje): Rodzice pa- 
cjenta żyją i mają być zdrowi... 

Pacjent (z wdwięcznością): Pań- 
sey rodzice niech też żyją i będą 
zdrowi, panie doktorze! 


ich części nie 
Wielka tragedja dwojga ludzi, po- 
łączonych nietylko gorącą miłoś- 
cią, ale į wspólną tajemnicą popeł 
nionej zbrodni, została oddana 
przez autora po mistrzowsku, po- 
mimo trudności, jakie nastręczało 
operowanie jedynie dwoma posta- 
ciami. Nic to, że w fabule jest spo 
ro naiwności i psychicznych nie- 
prawdopodobieństw. Te mankamen 
ty giną w cieniu świetnej konstruk 
cji scenicznej į temperamentu, z 
jakim sztuka została napisana, 


Taki dwuosobowy utwór stawia 
oczywiście artystom wielkie wyma 
gania. Przez trzy godziny nie 
schodzić ze sceny, odtwarzając przy 
tem niesłychanie rozległą gamę 
uczuć i nastrojów — to zadanie 
nielada. Ciągle być na scenie, cią- 
gle pokazywać się ze wszystkich 
stron, nazewnątrz j na wewnątrz, 
ciągle nie schodzić z oczów widza 


studenckimi. Oblężenie i wzięcie 
Warszawy odczułem dotkliwie. Nie 
zdołam opisać, jakie wrażenie spra 
wił na mnie widok pierwszych 
niedobitków armji polskiej, podą- 
żających Przez Lipsk do Francji. 


Zakwaterowali się on; pod „Zie 
lonym Szyldem* przy Fleischergas 
se. Zapał mój nie miał granic, kie 
dy w foyer lipskiego Gewandhausu 
w którym tego wieczoru dawano 
V-tą Beethovena, ujrzałem grupę 
tych bohaterskich postaci z kilku 
przywódcami polskiej rewolucji a 
między nimi i hr. Wincentego 
Tyszkiewicza na czele. Ten czło- 
wiek o królewskiej postawie, w 
pięknym mundurze, zupelnie wyru- 
gował z mojego serca szacunek, 
który żywiłem dla czupurnych bo- 
haterów naszego Świata Sstudenc- 
kiego. Poznałem rotmistrza Baun- 
zemera, posiadacza poczwórnego 
zaprzęgu, miałem zaszczyt jeść o- 
obiad w towarzystwie generała 
Bema, a wszystkich spotykałem w 
domu mojego szwagra Fryderyka 
Brockhausa, u którego skupiali się 
dostojni emigranci. Najbardziej po 
lubilem hr. Tyszkiewicza, który i 
mnie obdarzał sympatią į chętnie 
ze mą gawędził. 


Nadszedł trzeci maj, Ośmnastu 
bawiących jeszcze w Lisku pola- 
ków zgromadziło słę w okolicznej 
gospodzie na uczcie. Obchodzili 
rocznicę konstytucji nadanej ich 
krajowi. Z obcych zaproszony byf 
tylko przewodniczący komitetu po 
mocy dla polskich emigrantów, o- 
raz ja, w dowód niezwykłych wzglę 
dów i sympatji. Wino i śpiew pod: 
nieciły umysły, a w rozmowie we 
wszystkich przypadkach odmienia- 
no wyraz „Ojczyzna*. 


Sen owej letniej nocy uwieczni- 
tem w kompozycji orkiestrowej w 
formie uwertury, której nadałem 
tytuł „Polonia“. Uwertura ta jest 
zatem młodzieńczem dziełem póź- 
niejszego twórcy słynnej tetralogii 
i powstałą oczywiście ze szczerego 
impulsu. 


Jest ona u nas po dziś dzień 
ozdobą programów koncertów po- 
pularnych, a zwłaszcza orkiestr 
wejskowych. 


Prof. Feliks Halpern. 


demonstrowanej. |i ciągle mówić, a jednak przytem 


nie nużyć i nie nudzić — to trud- 
ne zadanie, Pamiętamy taką sytu- 
ację w komedji „Świt, dzień i noc“. 
Malicka i Węgierko pozostali w 
tej kreacji niezapomniani. God- 
nych rywalów stworzyli im w Ło- 
dzi w „Panu Lamberthier* pp. Ho- 
recka i Żytecki. 

Znany nam jest dobrze wszech- 
stronny, mocny talent p. Horec- 
kiej, Obecnie przybyła do jej zna- 
komitego dorobku jeszcze jedna 
pierwszorzędna rola. Przemiłą nie- 
spodziankę sprawił nam p. Żytec- 
ki. W bieżącym sezonie nie mie- 
liśmy jeszcze okazji oglądać go w 
poważniejszej kreacji. W „Panu 
Lamberthier* dał się odrazu po- 
znać, jako aktor dużej miary. Już 
dawno nie słyszeliśmy na naszej 
scenie takiego artystycznego timia 
ru w połączeńiu z mocrem zaryso- 
waniem konturów “odtwarzanych 


Bilefy na przed- 
stawienie 


z okazji rocznicy Po- 
wstania Listopadowego 


Komitet lokalny obchodu setnej 
rocznicy powstania. listopadowego 
komunikuje za naszem pośrednie- 
twem, że bilety na uroczyste przed 
stawienie wieczorne w teatrze Miej 
skim, odbyć się mające w dniu 30 
listopada r. b, na którem wysta- 
wione będą: 


1. „Noce listopadowa* St. Wy- 
spiańskiego, akt I w szkole pod- 
chorążych. 2. „Warszawianka“ 


Pieśń z roku 1830 — St. Wyspiań 
skiego. nabywać można w środę, 
dmia 26 listopada r. b. i w czwar- 
tek, dnia ZT listopada r. b. w bin- 
rze rady miejskiej, Pomorska N7. 
16, front. I piętro w godzinach od 
10 rano do 2 po poł. Po tym ter- 
minie bilety pozostałe sprzedawa- 
ne będą w kasie teatraląei 


OBCHÓD LISTOPADOWY 
W TEATRZE MIEJSKIM, 

Komitet lokalny obchodu setnej 
rocznicy powstania listopadowego 
komunikuje, że bilety na uroczy- 
stę przedstawienie , wieczorne w 
teatrze miejskim. odbyć sie mają- 
ce w dniu 30 listopada r. b.. na 
którem wystawione będą: 1. ..Noe 
Listopadowa“ St. Wyspiańskiego, 
akt. I — w szkole podchorążych, 
2. „Warszawianka* — Pieśń z ro- 
ku 1830 — St Wyspiańskiego, — 
nabywać można w środę, dnia 26 
b. m. i w czwartek, dnia 27 b, m 
w biwze rady-miajskiej, Pomorska 
nr. 16, front. I piętro, w godzinach 
od 10 rano do 2 po poł. 

Po tym terminie bilety pozosta- 
le sprzedawane będą w kasie tea- 
tralnej. A 

STALY TEATR DLA DZIECI 

I MŁODZIEŻY, 

Dnia 29 listopada o godz. 12-e) 
w poł. nastąpi otwarcie stałego 
teatru dla dzieci i młodzieży w sa- 
li filharmonji. Na imaugurację se- 
zonu dana będzie efektowna baśń 
W 4 akt. ze Śpiewami i tańcami 
p. t. „Za siedmioma górami* Ewy 
Szelburg. Udział w tem przedsta- 
wieniu biorą wyłącznie artyści te- 
atrów dla dzieci. 

W niedzielę, dnia 30-b. m. o go- 
dzinie 3,15 po poł. powtórzenie 


| programu inauguracyjnego. 


Bilety w cenie od gr. 75 do zł. 
3— nabywać można w kasie fil- 
harmenji. 


postaci Zewnętrzny spokój, tylka 
chwilami przyrywany nie dającym 
się pohamować i zamaskować we- 
wnętrznym niepokojem’ — wszyst- 
ko to podane było w formie zupeł- 
nie skończonej. Dzięki tej roli p. 
Żytecki wybił się na jedno z cze- 


towych stanowisk w naszym zespo- 


le artystycznym. Widać było przy- 
tem, że artysta całą duszę wkła- 
da w rolę. Siódme poty, jak się ta 
mówi, biły nań w Kkulminacyjnych 
momentach sztuki. Nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że pewien widocz 
ny wysiłek miał charakter wybłt- 
nie premjerowy i że napewno w na 
stępnych przedstawieniach nie zø 
stanie z niego ani śladu, 


Całość podano w zupełnie wy- 
starczającej oprawie scenicznej. 
Jest to jedno z najbardziej uda. 
nych przedstawień obecnego seza- 
nu, zasługujące na powodzenie. 

G. Was. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


25 listopada 1930 r. 


GŁOS RADJOWY- 


„GŁOS PORANNY”, 
ŁODZ > 
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Hromika 
ODCZYT Z KRAKOWA 

Młody asystent Uniwersytetu Ja 
giellońskiego dr. W. Ormieki jest 
wybitnym już specjalistą w dzie- 
dzinie geografji gospodarczej, a je 
zo miesięczne „przeglądy“ wygła- 
szane od dwu łat przed mikrofo- 
nem krakowskim stały na wyso- 
kim poziomie i były chętnie stu- 
ehane. 

Dziś, we wtorek, dnia 25 listo- 
pada o godz. 17,15 dr. W. Ormicki 
wygłosi odczyt na temat — w cza 
sie katastrofalnie dla rolnictwa 
niskich cen zboża — aktualny: 
„Światowe rynki zbożowe”. 

Wspomniany odczyt nadany bę- 
dzie przez wszystkie stacje polskie 
a więc i rozgłośnię łódzką. 
POPULARNY KONCERT SYMFO- 

NICZNY - 

Dziś, we wtorek, dnia 25 lista 
pada transmituje rozgłośnia łódz 
ka „Polskiego Radja“ z Warsza- 
wy w godzinach popołudniowych 
nopularny koncert symfoniczny 
pod kierunkiem” Grzegorza Fitel- 
berga. 

W programie kompozycje skan- 
dynawskie N. W. Gade go. J. Svend 
sena, E. Griega i Jana Sibeliusa. 

Wieczorem odbędzie sie transmi 
sja' opery z Poznania, c 
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Reklam Gazefowych 
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Radjo dla polskiej emigracji 


Listy od rodaków naszych, pełne wyrazów po- 
dzieki za amdycie polsicich stacji nadawczych 


Od pierwszej chwili organizacji 
radjofonji polskiej, -kierownictwo 
„Polskiego Radja“ myślało nietyl- 
ko o pracy na terenie krajowym, 
ale i o nawiązaniu kontaktu drogą 
radjową z licznemi skupiskami e- 
migracji polskiej, rozrzuconemi po 
całym Świecie, 

Emigranci polscy i polacy, 
mieszkający za kordonami w kra- 
jach sąsiadujących z Polską korzy 
stać mogą z usług dość silnych pol 
skich stacji nadawczych i odbie- 
rać audycje polskie na aparaty 
lampowe, a nawet i detektorowe. 
Gorzej jednak przedstawia się 
sprawa z emigrantami polskimi, 
których los rzucił daleko od gra- 
nie Polski. 

Zamożniejsj polacy, przebywają- 
cy na emigracji w Europie, a więc 
przedewszystkiem czy to w Niem- 
czech, czy też we Fraucji, mogą 
słuchać koncertów Polskich tak 
na fali stacji warszawskiej, jak i 
katowickiej. 

Zwłaszcza ta ostatnia stacja, 
która słynie z świetnego odbioru 
niemal że w całej Europie, od pierw 
szych chwil swojej pracy oddała 
duże usługi polakom na obczyźnie. 

Listy, nadchodzące od rodaków 
naszych, zamieszkałych zagranicą, 
pełne są wyrazów podzięki zą au- 
dycje polskich stacji nadawczych, 
które są jedynym łącznikiem. wią- 
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Tac = RZAD Ja: „ 
Dźwiękowe 
Dziś i dni następnych! č 
Wspaniałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztro- 


skie żarty i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka 
Villona. Czarujący bogactwem wystany film kolorowy p. t 


Król Żekraków 


Przepiękny romans śpiewno-muzyczny.. Muzyka 


najpopularnieszy arty- 
sta teatru Ziegłelda 


Nad :rogram: „Bitwa o Warszawę" 


Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wiel- 
kich kosztów w związku ze sprowadzeniem tego filmu, ceny 
miejsc nie podwyższone, 

Celem uniknięcia natłoku, uprasza się Sz. Publiczność o przy- 
bycie na wcześniejsze seanse. 


2 w'poł., osfatni o, godz. 10.15, 
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Grand-Kino 


Frimla. 
(znana z „Pa- 
rady miłości“) 


Lilliana Roth 


, ostatni 10.15. W sob niedz, 


$ święta pułku 


i | pagandowe ze wzeleđn 


żącym ich z ziemią ojczystą. Fale 
radjowe przynoszą emigrantom pol 
skim codziennie polskie słowo, mu- 
zykę i najnowsze wiadomości o 
tem, eo się w kraju dzieje, To też 
aparat radjowy jest największym 
przyjacielem emigranta - polaka. 

Z chwilą rozszerzenia Sieci pol- 
skich stacji. nadawczych, gdy w 
niedługim czasie, bo już z końcem 
bieżącego roku odezwie się potęż- 
na stacja stołeczna, polacy-emi- 
granci, przebywający w Krajach 
europejskich, będą mogli stosunko- 
wo łatwo odbierać audycje. Pozo- 
staje otwartą kwestja nawiązania 
kontaktu radjowego z polakami-a- 
merykańskimi, których kilka miljo 
nów przebywa na drugiej półkuli. 

Oddawna już rozważany jest w 
„Polskiem Radio“ projekt wybu- 
dowania specjalnej stacji krótko- 
fałowej, która pracowałaby dla Po 
lonii amerykańskiej. Tymczasowo 
jednak wobec tego, że budowa 
kosztownej stacji  krótkofalowej 
dla tego celu musi być odłożona 
aż do chwili zwiększenia ilości abo 
nentów, powstała myśl wykorzy- 
stania krótkofalowej stacji nadaw- 
czej francuskiej, istniejącej w po- 
bliżu Paryża. Wstępne pertrakta- 
cje przeprowadzone z odpowiednie 
mi czynnikami tirancuskiemi wyka 
zały możność przeprowadzenia te- 
go projektu. Obecnie sprawa ta o- 
mawiana będzie z zainteresowane- 


"| mi .czynnikamk oficjalnemi, które 
wspólnie z „Polskiem Radjó" zde- | 
cydują, w jaki sposób ostatecznie | 


ma być zrealizowany ten, tak do- 
niosły dla nas Projekt, Który za 
pośrednictwem Stacji krótkofalo- 
wej połączy kilkumiljonową rzeszę 
polaków amerykańskich z ojczyzną 

Krótkofalowe stacje oddają ol- 
brzymie usługi rządom różnych 
państw Przy utrzymywanią Stałej 
komunikacji z odległemi kolonja- 
mi. Ciekawym przykładem tego ro 
dzaju komunikacji są stałe audy- 
cie nadawane przez Holandję za 
pośrednictwem Krótkofalówek dla 
Indji holenderskich. Transmisje ca 
łych audycji nadawne są na prze- 
strzeni dziesiątków tysięcy kilome 
trów z doskonałym wynikiem. U 
nas w kraju rozwinęła pewną dzia- 
lalność w kierunku nadawania au- 
dycji dła Polonii amerykańskiej 
wojskowa  doświadczalna stacja 
krótkofałowa, istniejąca przy put- 
ku radjotelegraficznym xy Warsza 


j|wie. Są to, oczywiście, próby pro- j 


wadzone na małą skalę, o których 
swego czasu z okazji transmisji 
radjotelegraficznego 
pisano w prasie, 

Audycje dla Polonii amerykań- 
skiej nadawane byłyby co pewien 
czas i to w niedzielę lub Święta, a 
więc w dnie, w które każdy pra- 
cujący emigrant polski ma czas 
na słuchanie radja, Audycje takie 


F| wedlug projektu nadawane byłyby 


zwykłe w niedzielę, między godz. 


5|6 a 7 według czasu naszego, co 
i| według czasu amerykańskiego wy 


pada na godzinę obiadowa. W go- 


$% | dzinach tych Stacja warszawska 
j|nadawałaby specjalne programy 


dla Polonii amerykańskiej, progra 
my odpowiednio dobrane i jak naj- 
bardziej urozmaicone. Audycje te 
poza momentem rozrywkowym Po 
siadałyby olbrzymie znaczenie pro 
na szereg 
informacji, odczytów i feljetonów, 


które zaznajamiać będą Polaków 
amerykańskich ze stosunkanu. w 
kraju i jego pracy. 

Audycje dla Polonii amerykań- 
skiej transmitowane byłyby tym- 
czasem drogą kablową na krótko- 
falową Stacje paryską, a stamtąd 
już via eter dostawałyby się na an 
tenę któregoś z potężnych amery- 
kańskich koncernów radjowych, 

Oczywiście, dla audycji tych sta 
cje amerykańskie musiałyby na 
nasze żądanie rezerwować odpo- 
wiednie godziny. 

Realizacja tych projektów, po- 
siadających pierwszorzędną wagę 
państwową i społeczną, uzależnio- 
na jest od całego szeregu pertrak- 
tacji o charakterze międzynarodo- 
wym, Które — rzecz jasna — wy- 
magają dłuższego czasu. 

W każdym razie podkreślić na- 
leży, iż tak nasze siery oficjalne, 
Jak i „Polskie Radjo* dokładają 
wszelkich starań, aby projekt ten 
znalazł się w jaknajkrótszym cza- 
sie w stadjum realizacji. 

Pierwsza audycja nadana ze stu 
dja w centralnej rozgłośni warszawy 
skiej dla Polonii amerykańskiej 
będzie wielkim sukcesem radjofo- 
nfi polskiej, a równocześnie świę- 
tem kilkumiljonowej rzeszy amery 
kańskich polaków-emigrantów, 

Niewidzialne tale eteru stworzą 
silną więź duchową między ojczy- 
zną a naszymi rodakam; z drugiej 
półkuli, więź, która stale przypo- 


minać im będzie ojczysty kraj i po 


może skutecznie przeciwstawiać 


"Lo usłyszymy dziś 
zez radjo? 


pr 

Łódź, 233,8 m. 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

1315 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów * 
kin. 

15.35 „Chwilka lotnicza* (Loty 
krótkie, średnie i dalekodystansi 
we) wygł. red. J. Lewenstam. 

15,50 Odczyt rządowy. 

16.15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,15 „Światowe rynki zbożo» 
we* wygł. dr. Wiktor Ormieki. 

17,45 Popularny koncert symfo- 
niczny w wyk. orkiestry filharm. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga. W 
programie: muzyka skandynawska, 

19,10 Komunikat izby przemy- 
słowo-handloewej w Łodzi, odczy- 
tanie programu na dzień następny. 

19,25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

19,35 Prasowy dziennik radjo- 


19.50 Opera z Poznania. Po ope 
rze komunikaty: meteor., polic. 
sportowy oraz retransmisje ze Star 
cji zagranicznych. 

RADJO ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
21,10 Symfonja C-moll Brucl 

Ta. 

Strassburg (345) 

21,30 Koncert (M. in. „Egmont“ 
Beethovena, Concerto grosso Hiin- 
dla, Kołysanka Strawińskiego. 
Symfonja E-moll Mozarta). 

Wiedeń (517) 

21,30 Chór kubańskieh kozaków 

22.10 Kwartety smyczkowe Dit 


się procesowi wynaradawiania się. |tersdorfa G-dur j Szuberta D-moll 
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DBIORANK DLA NAJWYAREDNIEJSZYCH 


Elektryczny odbiornik Philipsa „2511* — zdobywca pierw- 

szych nagród na wystawach w Londynie, Barcelonie, Sewilli, 

Pradze Czeskiej, jak również. na tegorocznych Targach 
Wschodnich w. Wilnie 


niezwykła prostota strojenia: przy pomocy jednej tylko gałki, 


silny, czysty, wierny odbiór stacji europejskich 
zaopatrzony w słynne lampy PHILIPSA 


CENA ZŁ. 1250.— 
POKAZ i SPRZEDAŻ 


RADIQ-LLOVD, 


Łódź, Przejazd 8. ` 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 
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GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
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Eryk Möller 


) AT, 


sprinter niemiecki, który w Paryżu 
zajął podczas wyścigów trzecie 
miejsce. 


Jak się OUBYWAĆ 
hzuzie turniej 
o mistrzostwo świata 
w Krynicy 


W turnieju hockeyv'owym o 
mistrzostwo Świata w Krynicy 
weźmie udział 10 państw, a mia 
nowicie: Anglja, Niemey, Au- 
strja, Węgry, Czechosłowacja, 
Włochy. Francja,  Szwajcarja, 
Kanada i Polska.  Organizato- 
rzy spodziewają się również u- 
działu Bełgji i USA, 


Codziennie w ciągu ośmiu 
dni. t. j. od i do 8 lutego odby- 


wać się będa mecze w odstę- 
bach półtoragodzinnych. 
czewszy od 9 rano. 
jak już donosiliśmy, 
ne będą na trzy grupy. 

W razie niepogody turniej 
hodzie mógł być przeniesiony 
w ciagu kilku godzin do Kato- 
wie na szluczny tor hockey'o- 
wv. W tym celu uruchomiony 
zostanie specjalny tabor kole- 
jowy. Krynica szykuje się do 
mistrzostw bardzo energicznie. 
Cala miejscowość będzie bar 
dzo bogato udekorowana a pen 
sjonaty przygotowane ua zwię 
kszoną znacznie frekwencję go 
ści, Przebudowa stadjonu za- 
kończona będzie jeszcze w mie- 
siącu grudniu, 


M 


PIOTRKOWSKA 117 


DZIEŁA SZTUKI 
ANTYKI - PORCELANA 


KUPNO-SPRZEDAŻ-KOMIS 
JESIENNA WYSTAWA PRAC 


WACŁAWA DOBROWOLSKIEGO 


Drużyny, 
podzielp- 


po- 


„Szkoły“ w pięściarstwie łódzkiem "= "e" 


Na marginesie niedzielnych zawodów kłubowych 


Niedzielne klubowe zawody 
pięściarskie źle zorganizowane 
przez „Zjednoczone“, nie ba- 
cząc na bardzo wadliwą orga- 
nizację, pozwalają poczynić pe- 
wne resume z postępów nasze- 
go pięściarstwa i wysnuć pe- 
wne wnioski o rozwofu na przy 
szłość. 

Przedewszystkiem rzuca się 
w oczy różnica „szkół*, jakie 
kierują młodymi adeptami bo- 
ksu. Na ringach łódzkich naj- 
częściej spotykanymi boksera- 
mi są członkowie „Sokoła“‘, 
„Unionu*, „I. K, P.* i „Krusze 
i Ender“. Różnice między za- 
prawą  itechniką każdego z 
tych bokserów są tak rażące i 
tak pouczające, że nie od rze- 
czy będzie o nich pomówić ob- 
szerniej. 


Zacznijmy od „Sokoła*, So- 
koliści są naogół ćwiczeni w 
kierunku punchu. Początkują- 
cy tej szkoły, a tylko począt- 
kujący są miarodajni — zaczy- 
nają swe występy na ringu od 
szerokich į zwykle mało precy- 
zyjnych swingów, wszyscy ma- 
ja wiele bitności, wszyscy pra- 
wie kryją się jednakowo przez 
pochylanie i zastawianie się rę- 
kawicami. Są stosunkowo sła- 
bymi taktykami, walczą prawie 
wyłącznie pięściami. niewiele 
nogami i niewiele głową. 


Unioniści są naogół mózgow- 
cami. Nigdy, albo w każdym 
razie bardzo rzadko biją nao- 
ślep, mają zawsze otwarte o- 
czy i bacznie uważają na prze- 
ciwnika. Nie dają się ponieść 
tempu walki, zachowują zaw- 
sze zimną krew i spokój. Ma- 
|my wrażenie, że kierownictwo 
sekcji boksu „Unionu* zważa 
szczególnie — i to słusznie — 
na lewą. Dlatego początkujący 
bokserzy pracują częściej lewą 
niż prawą (Kierzkowski, Schle- 
gel), Na nogach są unioniści pe 
wni. 

I. K. P. to szkoła francuska. 
A ponieważ francuzi wytwo- 
rzyi w boksie pewien melanż 
anglo - amerykański, tedy; i 
wychowankowie I. K. P. mają 
ie wszystkie zalety i wady, al- 


bo je mieć będą, co bokserzy 


francuscy. Są szybcy, unikują 
nie w dół tylko przeważnie 
w bok, mają doskonałą grę nóg 
i są pełni inicjatywy i ognia w 
ataku, i mało zaradni w defen- 
zywie. (Chmielewski, Leszczyń- 
ski, Banasiak). 
Wychowankowie klubu pa- 
bjaniekiego — to amerykanie. 
Mocno biją, ostro idą, są twar- 
dzi, nieco sztywni w nogach i 
nie tacy szybcy jak „francuzi“ 


z „I, K. P.“ Typowym przed- 
stawicielem tej „szkoły“ jest 
b. dobrze zapowiadający się 


Kilański i niegdyś niezawodny 
Kuropatwa. 

Inne sale treningowe nie wy- 
robiły sobie jeszcze wyraźnego 
oblicza. 

Podając powyższe spostrzeże 
nie, zdajemy sobie sprawę, ile 
w nich jest generalizacji. Poza 
szkołą odgrywa przecież conaj- 
mniej równorzędną rolę tem- 
perament każdego boksera, a 
temperamenty są tak samo róż- 
ne, jak różne są charaktery 
ludzkie. 

Jedno można stwierdzić bez 


zastrzeżeń: oto boks w Łodzi 
robi szybkie i duże postępy. 
s X + 


ły się z godzinnem opóźnieniem 
i skończyły się za wcześnie. — 
Ciężkie wagi nie dopisały. Le- 
piej było ich nie anonsować. 
Przerwy między meczami były 
czasami przydługie. Dopisali 
tylko niektórzy z bokserów, da- 
jąc b. ładne walki — jak Kilań- 
ski — Chmielewski — Szlegiel 
i Gawin. Ten ostatni sprawił 
nam miłą niespodziankę: nie 
spodziewaliśmy się po nim ta- 
kiego ognia i takiej techniki. 
Zupełnie źle dobraną była para 
Dudkiewicz Pankowski. 
Pankowski jest napewno w Śre- 
dniej wadze, boksuje nieczysto 
i trafia niecelnie. Dudkiewicz 
nie mógł wiele zrobić ze zna- 
cznie cięższym, wyższym i 0 
dłuższych ramionach przeciw- 
nikiem.Ganczarek znokautował 
Kuropatwę, który jest obecnie 
swym cieniem z przed roku. 
Był to typowy „lucky strike“. 
G. 


R. Szwajterowa 


Narutowicza 24, tel, 139-04. 
Po powrocie z Paryża stosuje naj- 


Zawody niedzielne rozpoczę- | nowsze metody w dziedzinie kosmetyk. 


Dwaj świetni piłkarze niemieccy 


Mantel („Eintracht“) i Sobek 


(„Hertha*). 


duński mistrz wagi półciężkiej 
w boksie, 


Kluby ligowe 
obradują w niedzielę 
W nadchodzącą niedzielę od- 

będzie się w Warszawie konfe- 
reneja klubów ligowych, na któ 
rej omówiona ma być sprawa 
zmiany dotychczasowego syste- 
mu rozgrywek į ewentualne u- 
tworzenie w Polsce dwuch lig. 
Istnieje narazie kilka projek- 
tów, przyczem dotychczasowy 
zarząd ligi występuje z włas- 
nym projektem, który ma duże 
szanse powodzenia. 


Najbliższe mecze 
o wejście do ligi 

W nadchodzącą niedzielę ro- 
zegrane zostaną dalsze dwa 
spotkania o wejście do ligi, a 
mianowicie: AKS, — Lechja na 
Śląsku i 82 p, p, — Łegjia w 
Wilnie. Mecz śląski posiada bar 
dzo doniosłe znaczenie dla u- 
kształtowania się tabelki, na 
czele której jak wiadomo, znaj- 
duje się Lechja lwowska z 6 

punktami, przed AKS-em Š 
pkt. Lechją i 82 p. p. 
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W. I. Z. O. 

Zapowiedziany na zeszłą środę 
odczyt z powodu okolicznosci nie- 
przewidzianych nie mógł s od- 
być. W środę, dnia 26 b. n wy 
głosi znany prelegent p. J. Lg'e 
odczyt na temat: „Co to ies. nie 
nawiść rasowa?*. Odczyt (22 wz* 


Gził powszechne zalnteraso wania. 
©©900006060050 


M. S0ŁOWIEJCZYM 


powrócił 
Andrzeja 4 Telef. 129-858 


Najgłośniejsze, najciekawsze i najoryginalniejsze arcydzieło 


Od jutra 
„UNA“ 


A 


Król Puszczy 


Twór 4-letniej wytężonej pracy, stworzony pod 


protektoratem 


Rządu Amerykańskiego. 


Wspaniałe, pełne miechezpieczeństw widowisko przy udziale słynnych i micu- 
straszonych podróżników 


EM Mariina i Osy Johnsona 


„GŁÓS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
25 listopada 1430r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
25 listopada 1930 n 


Upadłości i nadzory 


W dniu wczorajszym adwokat 
Wiktor Pełka zgłosił podanie fir- 
my „Sukcesorowie Józefa Niedź- 
miedzińskiego** — fabryka wyro- 
bów trykotowych przy ul. Zagaj- 
nikowej 67, o udzielenie odrocze- 
ma wypłat. 

W podaniu swem powołuje się 
firma petentka, iż istnieje od 1900 
r. jako jedna z najstarszych tego 
działu fabryk w Łodzi. początko- 
wo pod nazwą „Józef Niedźwie- 
dziński*, potem .„Dziembor į Niedź 
wiedziński* i wreszcie od kwietnia 
1924 r. pod obecną nazwą. 

Z bilansu firmy na dzień 15 listo 
pada wynika, iż aktywa firmy: wy- 
rażają się sumą 474,866 zł., passy- 
wa zaś 203,183 zł. Główniejsze po- 
zycje aktywów stanowią: maszyny 
i urządzenia fabryczne — 238,293 
zł. następnie nieruchomości — 
108,516 zł„ towary — 59.745 zł., 
materjały — 14,189 zł., dłużnicy 
— 26,723 zł. i protesty klijentow- 
skie — 17,725 zł. Pe stronie passy 
wów zaś w pierwszym rzędzie wy- 
mienić: należy zobowiązania krót- 
koterminowe, jak wierzyciele — 
7.544 zł. oraz akcepty — 76,058 
zł. Pozycje zobowiązań długotermi 
nowych stanowią: wierzyciele dłu- 
goterminowi: zabezpieczenie hipo- 
teczne 97,100 zł, akcepty długoter 
minowe tytuiem przyszłych pro- 
centów — 12,816 zł, świadczenia 
społeczne i podatki — 7,588 zł, 
towarzystwo kredytowe — 2,075 
"łotych. 


Na ostatniem _ posiedzeniń sąd 
handlowy zatwierdził układ, za- 
warty w dnin 14 listopada r. b. 
między Abramem Ickowiczem, wła 
ścicielem przedsiębiorstwa wyrobu 
towarów włókienniczych przy ul. 
Leszno nr. 3 w Łodzi a jego wie- 
rzycielami. 

Przedstawione przez  Ickowicza 
propozycje układowe obejmowały: 
równomierne zmniejszenie dla 
wszystkich wierzycieli sumy dłu- 
gów o 40 pror. i spłatę zmniejszo 
nej w ten sposób sumy długu bez 
odsetek w ciągu jednego roku w 
dwuch równych ratach _ półrocz- 
nych, z których płerwsza płatną 
będzie po upływie sześciu miesięcy 
bd daty uprawomocnienia się wy- 
roku zatwierdzającego układ. 

Na skutek zarządzonego przez 
sąd otwarcia postępowania układo 
wego zgłosiło się w toku postępo- 
wania układowego z pretensjami 
28 wierzycieli na sumę zł. 103 657, 
e których następnie na zebraniu 
zwołanem w kwestii zawarcia u- 
sładu wypowiedziało się za zawar 
ciem układu na wyżej wymienio- 
nych warunkach 24 wierzycieli na 
sume 157,817 zł., obecnych na tem 
zebraniu. 

Przeciwko układowi nikt nie o- 
ponował, nie też dztwnego, że sąd 
układ ten zatwierdził. 

+ + 4 


"W_ sprawie firmy „Szmul Lan- 
dau 1 S-ka“ — wyrób towarów 
włókienniczych przy ul. Piłsudskie 
go 69. delegowany został dla 
sprawdzenia stanu faktycznego 
interesów firmy sędzia komisarz 
Jakób Petters. 


Jak wiemy firma powyższa zwró 
Sta się do sądu już po udzieleniu 
odroczenia wypłat o zezwolenie na 
zawarcia układu z wierzycielami, 
proponując wierzycielom 50 proc. 
ich należności. Wobec wątpłiwoś- 
ci sądu, czy propozycja powyższa 
ps "e 1x] wierzycieli, wezwany 
zostanie biegły w celu wyslucha- 


Artykuł poniższy jest skrótem 
odczytu, wygłoszonego w nie- 
mieckiem towatzystwie gospo- 
darki wszechświatowej. Wywo- 
dy autora choć dotyczą Niemiec 
uważamy za niezwykle intero 
sujące i dla naszych sfer gospo- 
darczych. 

= 

Obecny kryzys gospodarczy 
jest w pierwszym rzędzie krv- 
zysem stałych kosztów. Slałe 
koszty — to lu, które nie idą 
automatycznie w parze z pro- 
dukcją lub ze zbytem, ucz te, 
które są niezmienne į jedynie z 
trudem dają się zmniejszyć. Sła 
łe koszty są kosztami kapitału 
zakładowego. Budynki, maszv- 
ny i aparaty sa w licznych wy- 
padkach finansowane przez hy 
poteki, obligacje i dlngolermi- 
nowe kredyty bankowe. Opro- 
centowarie jest stałe, Odnisa- 
nia na maszyny i aparaty mu- 
szą iść w wysokości z górv u- 
stalonej, nie bacząc na zatru- 
dnienie, bowiem posięp techni- 
ki nie zna „depresji“ i te lub 


inne zakłady mogą się stać nie | 
dość nowoczesne. nie baczac na | 
to, czy są zatrudnione, czv nie. | 


Koszty konserwacji maszyn ró- 


wnież prawie nie zmieniają się, |PT? 


nie bacząc na stan zatrudnie- 
nia fabryki. 


Stałe koszty, ujęte jako ko- 


wyprodukowanej wzrost ko- 
sztów stałych w stosunku do 
robocizny ze 180 na 280 proc., 
czyli podrożenie kosztów pro- 
dukcji o całą robociznę. 
Cyfry te zradzają pytania, 
czy aparat techniczny i organi- 
zacyjny, który wywołuje takie 
koszty nie jest wogóle za wiel- 
ki, czy inwestycje w takich roz 
miarach były kiedykolwiek po- 
trzebne i czy samo postawie- 
nie organizacji na tak szero- 
kiej stopie było słuszne w ad- 


niesieniu d^e przedsiębiorstwa; 
kłóre w danei chwili jest nie- 
czynne, 


W zwiazku z tem słychać a- 
taki na niesłuszne inwestycje, 
ataki szczególnie głośne pod a- 
dresem przemysłu niemieckie- 
go. Przemysł niemiecki spoty- 
ka się z zarzułami, że szedł 
ślepo za przykładem Ameryki, 
że nabywał specjalne maszyny, 
które w niemieckich warun- 
kach nie procentują się, 2e 
stworzył zakłady, nie mogące 
nrzynosić odpowiednich 7y- 
sków nawet przy dobrej kon- 
junkturze. Słychać głosy, Że w 
ten sposób zamknięto dostęp 
kapitałom do pracy bardziej 
dukcyjnej. 

Takie uogólnienia 
są zbyt daleko idące. 


Oczywista 


zarzutów 


nie brak  zakła- 


szty nie dające się łatwo zredu-| dów, które bezpośrednio przed 
kować, to ponadto wydatki na |jnflacją zaopatrzyły się w naj- 


skrzepłą organizację, 


a WIĘĆ |nowsze urządzenia wzorowane 


na zarząd i onganizację Sprze-|ną amerykańskich i które dziś 


daży. Kontrakty najmu zawie 


ra się na szereg lat, umowy z 
dyrektorami i urzędnikami 
przewidują niejednokrotnie 


dość długi termin wymówienia. 


mogą być wykorzystywane dla 
celów reprezentacyjnych. Jest 
to jednak jedynie nieznaczna 
mniejszość. Znaczna natomiast 
większość niemieckich  zakła- 


Podatki obliczane są częściowa |qów przemysłowych średnich i 


według stałych stawek, czę- 
ściowo według operacji z roku 


mniejszych w szczególności 
ograniczała się w _ inwestw 


ubiegłego — w ten sposób i K |cjąch, przedewszystkiem dla- 
koszty są niezależne od biegn | tego, że brak im potrzebnego 


interesów przedsiębiorstwa. 
Stałe koszty istnieją tak dłn 


go jak dlugo istnieje przemysł. |cj; istnieje nadal: 


kapitału. Nie bacząc na to. 7a 
gadnienie wysokich  inwestv 
istnieje nn 


W ostatnim okresie konjuktu- | qa] poczucie niepewności w sta 
ry kapitały zakładowe i wydal synku do fundamentów gospo 


ki na skrzepłe organizacje 
zwiększyły się w stosunku nie- 
słychanym; w Niemczech szcze 
gólnie pod wpływem pradów 
racjonalizacyjnych, 
wzrosły wybitnie stałe koszty; 


darczych naszej polityki inwe- 
słycyjnej. I to poczucie jest slv 
szne. Inwestycje to jeden ze sła 
bych punktów gospodarki nie 


Dlatego | mieckiej. 


Bowiem w jaki sposób do- 


Kryzys w przemyśle 


pisują czeki. Na jakiej jednak 
podstawie zgłaszają  inżyniero- 
wie zapotrzebowanie? Nie chce- 
my być wobec inżynierów nie- 
sprawiedliwi. Robią wszystko, 
co do nich należy, są przeważ- 
nie niezwykle sumienni, oglą- 
dają niezliczone modele... Ale 
mimo to inżynierowie nie wy- 
chodzą poza obręb zagadnień 
technicznych. Oprocentowanie 
kapitału, amortyzacja, odpisy- 
wania i t. p. to ich nie dotyczy. 


Inżynier odpowie na to, że 
rzeczą kierownietwa handlowe- 
go jest wprowadzenie do ra- 
chunku tak ważnego czynnika 
jak zbyt. Słusznie. Ale czy wie- 
lu jest dyrektorów handlowych, 
którzy nad tem zagadnieniem 
się zastanawiają? Na sto jeden. 
Większość kierowników komer 
cjalnych danego przedsiębior- 
stwa bada jego chwilowy stan 
finansowy i w zależności od te- 
go zgadza sie na nowe wydat- 
ki lub nie, Momentu decydują- 
cego (rozwój zbytu na dalszą 
metę) przeważnie żaden dyre- 
ktor handlowy nie uwzględnia. 


Do tego trzeba dodać,, że 
większość inwestycji przypada 
na najlepszą konjunkturę. Fa- 
bryka musi słale produkować 
więcej, dyrektor widzi, że »nie 
może sprostać zleceniom i żąda 
więcej maszyn i nowych urzą- 
dzeń, Kupiec ma przed oczami 
tylko dobry interes, widzi tyl- 
ko stale podnoszącą się liczbę 
zamówień i lęka się, że jeśli 
tych zamówień nie wykona, to 
stana się one łupem konkuren- 
cji, Jest optymistą dobrej kon- 
junktury i na zapotrzebowa- 
nie inżynierów odpowiada 
„tak“. Takiem samem .tak' od 
powiada i bankier. W ten spo- 
sób powstają kredyty, powsta- 
ją nowe hale, nowe biura — 
zwykle o 25 proc, „dla wszel- 
kiej pewności* wieksze i wy- 
da -iejsze niż chwilowe naj- 
wyższe zapotrzebowanie. O de- 

który za 
nastąpić — 


presji, o kryzysie, 
dwa lata może 
nikt nie myśli... 


chodzi dzisiaj do powiększenia 
zakładu przemysłowego? Inży- 
nierowie zgłaszają swe zapo- 
trzebowanie, a kapitaliści pod- 
Dr, H, Ludwig. 


wzrosły równocześnie zaś į NiC | „gwa www W EWY WEZ. RECE TA 


Z ulg dla eksportu 
korzystać mogą ekspedytorzy, nieprowa= 
dzący ksiąg 


bezpieczeństwa z tem  związa- 
ne. T te niebezpieczeństwa są 
obecnie szczególnie aktualne. 
Trudności są dwojakie. Prze 
dewszystkiem trzeba pokryć ko 
szty w całości, nie bacząc na 
pojawiające się  tvmczasem 
zinniejszenie zbytu. Po drugie 
zaś owe stałe koszty oznaczają 


Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny orzekł, że przy zabie 


podrożenie kosztów produkcji | ganiu o zwolnienie od podatku 
od produkowanej jednostki, bo |obrotowego fakt wywozu może 


wiem niezmieniona suma' roz- 
kłada się na mniejszą liczbę 
wyprodukowanych artykułów. 
Dla przykładu, niechaj w przed 


być dowiedziony wszelkiemi 
sposobami, a nie jedynie pra- 
widłowemi księgami handlowe- 


siębiorstwie przemysłu metalo- mi i deklaracjami celnemi, jak 


wego, urządzonego 
uowocześnie, wynoszą stałe ko- 
szty, a więc takie, które nie da 
ją się zmniejszyć nawet przy 
częściowem unieruchomieniu 
zakładu, — 50 proc., przy za- 
trudnieniu tylko połowy fabry- 
ki, a więc w sytuacji, jaka o- 
becnie bardzo często miewa 
miejsce, te same koszty wyno- 
szą 75 proc, Oznacza to mniej 
więcej w kalkulacji od sztuki 


nia opinji o propozycjach układo- 
wych firmy w związku ze stanem 
interesów przedsiębiorstwa, znajdu 
jacego siy mol m drorem, 


jako tako |tego wymagały 


dotąd władze 
skarbowe. 


Orzeczenie to stanowi ulgę 
dla eksporterów nieprowadzą- 
cych ksiąg; zaznaczyć jednak 
należy, iż władze skarbowe, o- 
trzymująe inne dowody, niż 
księgi i deklaracje, mają prawo 
indywidualnego badania, | czy 
każdorazowo przedłożony do- 
kia jest dostateczny. 


„Małej reformy podatkowej, 


póki trwa kryzys, nie będzie 


Według ostatnich wiadomo- 
ści, ministerstwo skarbu nie 
zamierza wystąpić teraz z pro- 
jektem „małej“ reformy podat- 
kowej, choćby w tych skrom- 
nych ramach, w jakich obracał 
się projekt, przedstawiony ostat 
niemu sejmowi, 


Ministerstwo pragnie prze- 


czekać obecny kryzys, a nadto 
przedyskutować najpierw grun- 
townie wszystkie zagaanienia, 
wiążące się z reformą podatko- 
wą, na terenie komisji rzeczo- 
znawców, która już współdzia- 
łała z rządem w wypracowaniu 
projektu jednolitej ordynacji 
podatkowej. 


| 


p PR e e O. rml ACE zaw Eda LJ LB W nna 


Skandal likwidacyjny 


polis tow. „Rosja“ 


Jak wiadomo 
jest od dłuższego czasu akcja li 
kwidacji majątku b. rosyjskie- 


prowadzona 


go towarzystwa ubezpieczeń 
„Rosja“, a to zgodnie z ustawą 
o likwidacji majątków b, osób 
prawnych rosyjskich. Zgłosiło 
do tej likwidacji swe pretensje 
około 10 tysięcy posiadaczy pa 
lis. Dotychczas rozpatrzono za- 
ledwie około 5.000 polis, pozo- 
stało więc jeszcze do rozpatrze 
nia drugie tyle, Robota ta trwa- 
jąca do paru lat, potrwa jeszcze 
conajmniej 6 do 7 miesięcy. Do 
piero po ostatecznem zakończe- 
niu akcji przerachowania polis 
będzie ogłoszona procedura li- 
kwidacji majątku. Domy pozo- 
stałe będą prawdopodobnie wy 
stawione na licytację, o ile P, 
K. O, nie kupi tego domu z wol 
nej ręki, co ustawa wyraźnie 
przewiduje. 

Tak więc podział dochodów 
z polis nastąpi dopiero w koń. 
cu roku 1931, a może być i póź- 
niej, gdyż pp. likwidatorom zu- 
pełnie się nie spieszy. 


NEK PENEAN 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,90 i pół 
CZEKI 
Holandja 359— 
Kopenhaga 238,50 
Londyn 43,31 i pół 
Nowy Jork — czeki 8,913 
Nowy Jork — kabel 8,922 
‘Paryż 35,05 
Praga 26,44 i pół 
Szwajcarja 172,51 
Wiedeń 125,51 
Włochy 46,70 
Berlin 212,61 
AKCJE 
Polski 163.— 
Przem. Chemóczny bez kupona 
na rok 1928-29 
Węgiel 41— 41,75 
Norblin 40— 
Starachowice 17,25 16,75 
Sole potasowe 86.— 
Modrzejów 12,50 13.— 12,25 
Parowozy I i II em. 18— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 premjowa budowlana 50— 
Inwestycyjna 102,50 103.— 8% 
ryjna 106,25 
5 proc. konwersyjna 51— 
Stabilizącyjna 81,50 81 — 
7 proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 76,50 
4 i pół proc. 
ziemskie 54,50 
8 proc. Warszawy 78,50 73,78 
8 proc. Częstochowy 66— 
8 proc. Piotrkowa 65,50 
10 proc. Radomia 79.75 
6 proc. obl. poż. konw. Warsa 


listy zastawne 


wy 1926 r. VI o" 72.25 
VIII i IX em. 7225 
8 proc. obligacje Widzewskiej 


Manufaktury 90,— 
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4 i Ñ pao TIRE ssa ROB 
1 Mamy zaszczyć zawiadomić | F ii K| f 

"Sz. Panie, iż z dn. 23 b. m. 

obniżylismy cennik: NADSZEDŁ 
Strzyżenie ZŁ. 1.00 ŚWIEŻY | 
Ondulacja „ 1.50 TRANSPORT ei 

5 wodna s 2.00 we wszelkich wymiarach 
Mycie głowy w 1.50 CENY KONKURENCYJNE. 
zie w 1e === DOGODNE WARUNKI. === 
asa : 

Farbowanie Henna od 10.00 A E || og B E Y 


(Z KONSTANTYNOPOLA) 


ul. Zawadzka 10, I p. m. 4. 
Telefon Nr. 155-77. 


ladrwycajna okazja! 


Na Zawadzkiej 48, front I piętro 
m, 29 tam gdzie znana nauczycielka 
naucza kroju I szycia została utwo- 


STANISŁAW i SAFJAN 
rzona wielka pracownia sukien. Naj- 


Zielona 5 Tel. 185-28 
nowsze modele i fasony tylko od 


m| 10—25 zł. Suknie wykonują specja- 
{| listki z Paryża. Co miesiąc świeże 


Tlenienie od 
Powyższe ceny obowiązują 
dni przedświątecznych. 


Powrócił R o L E SE BW 


z zagranicy p. 
Z poważaniem 


za wyjątkiem 


10649 


JĄ | paryskie żurnale. Spieszcie póki czas! 


ć L= va 


DZIŚ! ga 
Wtorek, dnia 25 b. m. o godz. 8.30 


„Ad 
zu 
PR 


F. Grynblatowa. 


Niniejszem publicznie prze- 
poj | praszam p. Konstantego Górne- 
MAGDALENA go, urzędnika Wydziału Po- 

datkowego, za moje nietaktowne 


M 9 Z w A M e Ẹ [4 ; ; względem Niego zachowanie się 


; i 29| w biurze Wydziała Podatkowe- 
wygłosi prelekcję n. t. 


: s a vaigo w dniu 13 października 
| Dam, Pani, Dziecko {9 
|i-„Królowe' bony | 


Bilety już do nabycia przy kasie 
i Filharmonii. 


k 
88 


(—) Franciszek Szejn 


LECZNICA 


lekaray specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Sloitrkowska 294, tel.123-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiscz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I danty- 
styka. Kąplełe świetlns, lanpa 
kwarcowa, elsktryaacja, Roantjan 
szcaeplenia, analizy (moczu, kału 


Zawiadamiam wierzycieli upadłości Janiny 
Kownackiej, że na skutek przedłużenia przez 
Sąd terminu sprawdzania wierzytelności osta- 
teczny termin zgłoszenia pretensyj do masy 
upadłości upływa z dniem 28 b. m. Wobec 
tego wzywam spóźnionych wierzycieli do--zgło- 
szenia swoich wierzytelności do tegoż dnia w 
mojej kancelarii. W dniu 28 b. m o godz. 10 
rano w sali Nr. 15 Sądu Okr w Łodzi odbę- 
dzie się sprawdzanie zgłoszonych pretensyj. 


racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystycana oraz wane- 
rologiczna dla chorób  słtórnych 

i wenerycznych 


Syndyk tymez. 3 ZŁOTE. 
adwokat Wilhelm Lilker 
Łódź, Piotrkowska 17. Tel. 159-20. DŁ EE 


w a 
H. Różaner 
Narutowicza 9, tel. 128-98 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłclowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


| imi Stupel 


choroby skórne, weneryczne, 
moczopłciowe. 
Leczenie światłem  (Roentgen, 
lampa kwarcowa), elektroterapja. 


Mielczarskiego (Szkolna) 12 
tel. 118-28 


PRA DT 


KILINSKIEGO 178. 


Na ogólne żądanie Szanownej 
Publiczności jeszcze tylko 2 dni! 


Iwan Mozżuchim 


w swej wspaniałej kreacji dźwiękowej w monu- 
mentalnym filmie wg. arcydzieła Lwa Tołstoja 


jako 
HADŻI 


; MURAT 


(BIAŁY SZATAN) 


Saia oiee, Lii Dagower i Betty Aman 
W obrezie udział bierze słynny chór Kozaków 
Dońskich, który odśpiewa pieśni rosyjskie. 

Nad program: 

Polski rewelacyjny dodatsk dźwiękowy 
Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.80, w dni powszednie o godz. 

5.30, 7.80, 9.15 
Noego. 


Następny program: i 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARI LEWINSCONOWEJ 
Ceglslniana 6, front i p. 
Informacje i zapisy codzionnie od 10—8 wiecz, 


Przyjmuje od 6 do 9 wieczór. 
-4p 


s 


Dr. med. 7278-3 


Z. RAKOWSKI 


Tel. 127-51 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 
w Lecznicy Zglerska 17 od 10-11 i 2-3 


2549 


Dr. med. . 


$.Neminakk 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
Choroby skórne | weneryczne 
Leezenie djatermią, 


Gabinet Gimnastyki Leczniczej 
i fizykalnej terapii 


im, Dra med. Gecylji Fokszańskiej 


imnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, djatermja, 
warc, kąpiele świetlne, so!luz, faradyzacja I g1'wznieacja Po arpi rst 


461 Piotrkowska 401 tel. 210-790] pzsytm e od 1.30—830 i od 3—7 


25.X1.— „GŁOS PORANNY — 1930 


krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opa. | 


11 


PP" 


7 c m" 
2 Ma 4 ż i 


RT pó” RP E T a Z: ny 
A A 


Chorzy ruptury różne kal 


Pomoc i skułek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe -mojej metody "usuwają: skutecsnie -naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie Fa 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nógi-i ręce. - 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Untwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 

Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 
Zakład orfopedyczny Spec. L RĄPAPORT, orfopeda ze Lwowa. 

Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA; Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasle Chorych m. Łodzi. 


PODZIĘKOWANIE. 


Uważam za swój obowiązek W. Panu Spec. RAPAPORTOWI zam. przy ul. Wólczań- 
skiej 10, (front) publicznie podziękować za założenie mi specjalnego bandaża, przy pomocy 
którego zostałem zupełnie uzdrowionym z ruptury, że obecnie już bandaża nie potrzebuję 


10622 Ks. JóZEF: BIAŁY, proboszcz obrz. łac: 


(U 


Do akt. Nr.3196/30 | EW E 
Qgłtoszenie. : MAA 
Komorni TY 5 
Sądu 
Powiatowego PASTA DO ZEBÓW Do akt. 
w Łodzi, Stanisław MYDEŁKO / ELIKSIR 797/1929 r. 
Dulkowski, zam. AJSKUTECZNIEJ RONSERWUJA ZĘBY Oałoszenie 
w Łodzi, przy ul. g á 
Gdańskiej 6, » Komornik Sade 
Na dogodnych |pa zasadzie art. Powiatowego 
warunkashi |1030 U. P: C. o. DR. MED. w Łodzi, 
WIELKI WYBÓR | głesza, że w dniu z Tomasz 
2 grudnia 1930 Fa al i Chorzelski 
Wórków |ajct «| Markowiczowa | eeit, 
w Łodzi przy ul. chor. skórne i weneryczne, Łodzi, przy ul.Sieś 


dziecinnych 


Łóżek 


kiewicza 67, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 


N.Cegielnianej 22 
odbędzie się 
avrzedaż z prze- 


kosmetyka lekarska 


przeprowadziła się na ulicę 


metalowych |fargu publicznego Zawadzką 14 ogłasza, że w dniu 
ruc omote, orta tel. 166-35. ` 2 ea 
żących do : - ; 1930 roku od go- 
Materaców Hersza Hendelesa Przyjmuje od 9—11 i od 3—8 wiecz. dziny TOAL rane 
spzężyn ` składających się w Łodzi, przy ul 
„PATENT z mebli 11 Listopada 36 
, oszacowanych na e INA odbędzie sią 
Wyżymaczek sumę Zł, 560— sprzedaż prztz 
amerykańskich | Łódź, d. 11.11.30 r. DR. licytację rucho 
Komornik 


= mości, należących 
Nabyć można S. Dulkowski. do Á 


w FARRYCINYM 


SKŁADZIE 


„DORON 


ŁÓDŹ, 


Piotrkowska 73 


w podwórzu 
T 158-61. 


Dawida Welnera 
właśc. firmy „D. 
Welner i G. Bez- 


DR. 
ii Er! MONIUSZKI 11 wd 
W (l TELEFON 168-223 i składających się 
z mebli 


Choroby skórne | weneryczne, 


siektroterapja oszacowanych na 


specjalista chorób 
sume Zł. 1000— 


skórnych i wene* 


ryczngch Pyayjmule od 8'-30 i od 5—8 w. | Lódź 
thin dode więk Por PA? Łódź, 18.10.1930 r, 
Tol. 189-07, Komornik 
ad 10=-121 od 5—1 j 


iz 


25,XI = „GŁÓS PORANNY” — 1930 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika. Dojazd tramwajami 
5, 6, 8, 9i 16. 


Resztki, Sekunda, Braki, 


Bielizna damska 
„Bielizna męska 


Skarpetki 
Rękawiczki 
Obuwie 
Kupno nie 


obowiązuje H 


” 
g 
2 Rokicińska 54 : 


dg Jh r 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


CHOROB OLAN 


ze stałemi łóżkam i 


ln Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
cy (operacje etc.), a także cho- 
rych przychodzących. Godz. 
przyjęć od 9—1 i od $—71/: 


LECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 


, Goldstein-Polak oczu 1—3 
. Justman nerw. 12—2 


, M. Kantor chirurg. 4/2—5/2 
święta 1—2 


. Papierny kobiece i ak, 117/2—1 


. Rakowski uszu, nosa i gar. 
101/2—111/2, 2—3 i 6—7 


. Rozenewajg dzieci 11—12, 4—5 

. Różaner wener, i skór. 1—2 

. Wajnberg wewnętrz. 1—2, 6—7 
Grodzieńczyk lek.-dent. 3-—7 

. Stupel Gab. Roentg, 12—2, 4—6 


Gabinety wenerologiczne 
czynne codz. od 1—2 pp. 


Lek. -dentysta 


E. SZACHA 


Cegielniana 50, tel. 173-97 
przyjmuje od 3 do 7 po poł.| 


Prenumerata 


i—i pPrZY zie 


Widzewskiej Manufakturze 
ULICA ROKICINSKA 54, 


poleca towary własne, jak również z innych pierwszo- 
rzędnych fabryk po cenach ściśle fabrycznych: 


Barchany, 
inne towary Widzewskie 


Wełniane towary damskie 
Wełniane towary męskie 
Jedwabie w wielkim wyborze 
Pończochy fil d'Ecosse i jedwabne 


Sniegowce i kalosze 

Wszelkie towary galanteryjne 
Ubrania męskie 
Palta męskie 


Prosimy Sz, Kiljentelę o odwiedzenie naszego nowootwo- 
rzonego, obficie xaopatrzonego Konsumu. 


: Dojazd tramwajem 10 i 16. 


f 


Nr. 322 


DZIŚ PREMJERA! — Wyświetlane będzie majestatyezne arcydzieło mistrza reżyserów Strzyżewskiego. Niezwykłe dzieje 
urodziwej i pełnej temperamentu markietanki, która zdobyła serce 


PIO 


Miłostki i przygody erotyczne į 
słynny spiewak DYMITR SM 


tra Wielkiego 


— Role główne pied a 
IRNOW jako Piotr Wielki, Pi 


carowej. 


pod 
tyi 


kaiarzyma I 


LIL DAGOWER jako Katarzyna E 
OTR VOSS jako książe Mienszykow. 


Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. mamm Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł. 


W niedziele i święta o g. 2 


W sobotę 29 listopada o godz. 12 iw niedzielę dn. 30 listopada o godz. 11 rano. 


PP: 


Ostatni seans o godz. 10-ej w. 


Ceny miejsc: I m. 1.25 


gr. II m. 90 gr., III m. 60 gr. 


Poranki dla dzieci i młodzieży: 


wyświetlane będzie cudowne arcydzieło D.H. ESTEFILM p. t. „Sportowiec z miłości“ w roli głównej: BUSTER KEATON 


Flanelki | wszelkie 


Towary kolonialne 
Towary spożywcze. 


BEN 


2 - ik 


ED: pol 


PRZ | 
STŁAGLUE 


UZYCIEM 


Dr. med. 


J. M. Karciński 


RENTGENOLOG 


Zakład rentgenowski leczniczy 
i rozpoznawczy. Zdjęcia i prześwie- 
tlenia rentgenowskie również w mie- 
szkaniu własnem pacjenta, 
Przyjmuje od godz, 5-ej do 8-ej, 


ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopłclowych 
Cegielniana 43, 
tel. 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi'w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50* zagranicą — zł. 10.— 


14 wale 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 
or. Eugeniusz Kronman 


Za wydawnictwo „Prasa, 


Ę TEATR REWII SEM 


7a 
si 
| 
KZ) 
Sia 
MA 


iii 


od kler. art. 
B. Orlińskiggo I W. Bornńskiagu 


Sienkiewicza 40 
Dziś premjera wielkiej rewji 
humoru, tańca i śpiewu p. t. 


Szukasz szczęścia ? 
— wstąp na chwilę! 
w 2 częściach — 16 obrazach, 


pióra Buma, Kruka, Roma, Toma, 
Własta i Wło-bora. 


UDZIAŁ BIORĄ: 
W. Cesarska, J. Leonowicz, Z. Li- 
szewska, Lopek-Boruński, nowo= 
zaangażowany aktor teatru „Baga- 
teli" w Krakowie Józef Kinelski, 
B. Orliński, Z. Suwalski, J. Szy- 
mański oraz Kameleon-girls. 
W PROGRAMIE: 


Inscenizacje, skecze, numery so= 
lowe, atrakcyjne i zespołowe. 
Reżyserja: B. Orliński. 
Baletmistrz: J. Szymański. 
Dekor.: art. mal. W. Nowakowski. 
Kier. muz, ©. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, 3 przedstawienia 
o godz. 5.45, 7.45 i 9.45 wiecz. 
W niedziele i święta początek o 
g 5,719 w. 


UWAGA: Codziennie podczas 
każdego przedstawienia będą rozlo- 
sowane między Fublicznością 
efektywne dolary amerykańskie. 


PORADNIA 


NENEROLOGICZNI 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydaielin na 
filis i tryper. 
Konsultacje z iini 
i urologiem 
Gabinet Swiażło-leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 3236 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li H klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU 


na I-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Oyłoszenia 


. — Z NN EEE a w w 
> w e AG 


Ceny miejse: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. Nast. program: „Po zachodzie słońca" Mary Duncan i Charles Farell w rol. gł 


skór "WZ CF T S 


PENSI 


taras. 


Sadoriorshi 


Stomatolog-chirurg 
choroby ząbów, szczęk, dzią- 
seł, podnieblania, Języka It. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elek<troterapja 
Ordynuje 3—7 7627 
PIOTRKOWSKA 164 Pol. 114-20 


OD ZARAZ 

poszukuję słonecznego pokoju 
z wygodami, bez mebli i z uży” 
walnością kuchni przy inte- 
ligentnej izr. rodzinie na ul. 
Piotrkowskiej między An- 
drzeja i 6-go Sierpnia lub 
w najbliższej bocznicy. 
Oferty kierować do Administr. 
„Głosu Porannego* pod „Nie- 
drogo' 2088—1 


3 POKOJOWE 

mieszkania, wszelkie wygody, 
już wolne do oddania, przy ul. 
Piotrkowskiej, Al. Kościuszki, 
PL Dąbrowskiego, Zawadzkiej, 
Radwańskiej i t. d. Zgł: biuro 


„Polruch* Al, Kościuszki 27, 
tel. 141-01. 2088-1 
DO WYNAJĘCIA 


umeblowane pokoje z osobnem 
wejściem, Piotrkowska 238, m. 1 
2086—3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wynczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
graj, pisznią na maszynach, to 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. 
Po. ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 


(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsza ogłoszenie al. 1,30 gr. 
za wyraz; najmniejsze zał. 1.20 gr. Ogłoszenia zarącsynowa i zadlubinows 19 zł. 
esane są o 50 proc. drożej, firm zagraniosnych o 100 proc. Za ogłoszenia tabslaryczna lub fantaz. dadatk. 300 


Yydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


ZAKOPAN 
ONAT GENGANA” 


Hcieny Hancemanówny 


(dawniej właścicielki pensj. 


ul. Chałubińskiego, telefon 650 


Willa gruntownie odrestaurowana, bieżąca 
zimna i ciepła woda na kurytarzach, łazienka. 
Pokoje z balkonami i ogólna kryta weranda 
Na sezon zimowy przyjmuje oso- 
biście zamówienia w Łodzi do 28 bm. wł. 


Cegielniana 40 Lp. 


w godzinach od 4 do 6-ej po poł. Od 1 grudnia w Zakopanem 


TIT 
OSN: A Sad: 


„Jurand') 


front telef. 210-64 


| PZ Z z nn 


Cełoszenia drobne 


A 
Minbir 


KSIĄŻKI 
we wszelkich językach i dzieła 
naukowe, encyklopedje, powieści, 
klasyków, dawne wydawnictwa, 
zbiory tygodników i t. d. kupu- 
je L. Tuwim. Piotrkowska 17. 
II podw., mieszk. 35. 2075-2 


RADIOAPARATY 
i części, detektory komplet od 
zł. 26— „Radiola“, Piotrkowska 
p8, tel. 105-34. Najtaniej bo w 
8odwórzu. 7666-3 


MEBLE 
Krzesła dębowe. komplet 5-krz 
i fotel. od 150 zł. stoły owalne 
oraz wszelkie meble najnow- 
szych fasonów, ceny niskie, wa- 
runki dogodne. M. Bimke, 
Piotrkowska 24. (Wschodnia 47) 
w podwórzu, tel. 136-75. 
2052— 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 128, w pa 
dwórzu. 7433—8 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i wanarycanf 


UL. NAWROÓT 2 
TELEFON 179-89 
Brzyjruje do 10 r. i od 4—8 wiets 
w niednicię od 11 —2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł.. dla niezamośnych 
OENY LECZNIC. 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-sza Strona 1 zł, w tekście 50 gr. 
nadesłana po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczaj na 


Poszukiwanie pracy 10 gr. 


Ogłoszenia zamiejscowa obli- 


